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Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tecznych.
Przedpłata wynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie ... 4 złr. 50 cent. 
„ mieaięoznie . •• . 1 „

Za miejiaowa „ . . . 2 „
Z przesyłką pocztową: 

w państwie austrjackiem . 6 ałr. 
do Pras i Rzeszy niemieckiej . 
„ Francji.............................
, Belgii i Szwajcarii .... 
. Włooh, Turcji i kaięt. Naddu. 
„ Serbii.................................

Numer pojedynczy kosztuje 10 centów.

po 7 sir.
50 '

■ it’i' ■ .'lhĄi-
Fraedptatę 1 ogłoaaeuia prxyjm>U>|.-i

W» LWOWIE'“bióro admini8rrHO}ę „Gazjty, 
Narodowej® Plac Halicki w palaeUjjBEZ 
Ulanieckich. Ogłoszenia w PARYŻU przyj­
muje wyłącznie dla '„Gnioty Nar." ajencja pan 
Adama, Correfour de la Croix, Rouge 2. prenume­
ratę zai p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
sonniere 83. W WIEDNIU pp. Haaaenstein et Yogler, 
nr. 10 Wallfischgasse. A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 
2. Rotter et Cm. I. Riemergassę 13 i G. L.Daube et 
Cm. 1. Marimilianstraaae 8. W FRANKF URCIE; nad 
Menem w Hamburgu pp. Ha&seusteia et Yogler.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 centów 
od miejsca objętości jednego wierara drobnym dru­
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane nie 
ulegają frankowaniu. Manuskryptu drobne nie 
zwracają się, lecz bywają mszczone.

Od administracji.
Prenumerata na „Gazetę Narodową*'  

wynosi: 
na prowincji: 

kwartalnie . 
miesięcznie .

we Lwowie: 
kwartalnie . 
miesięcznie .

6 złr.
2 „

4 zł. 50 ct.
1 „ 50 „

Abonentów mieś i oczny eh uprą 
szamy o rychle nadesłanie prenume« 
raty dla uniknięcia możliwej zwłoki 
W przesyłce.

Również upraszamy tych, którzy 
za zamówieniem otrzymali kartę te­
atru wojny, aby przypadającą kwotę 
zechcieli przesłać wraz z prenumeratą.

Lwów dnia 27. maja.

pośrednictwem p. Skrejszowskiego przesłali na na gruzach Turcji europejskiej, pod prote­
ktoratem Moskwy. Miały to być królestwa:

■ dako-rumuńskie, bułgarskie, serbskie i czar- 
nó^órsko-bośniackie; granice Grecji miałyby 

■być rozszerzone w głąb Albanii, sam zaś 
Konstantynopol z małym kawałkiem kraju 

'w około niego miałby być zneutralizowany. 
(Wszystkie dzienniki europejskie ogłosiły 
przekład tego memorjału, i wszędzie zbyto 
go kilku żartobliwemi uwagami jako wytwór 

{rozbujałej wyobraźni pojedynczego człowie- 
ika. Pod nawałem innych wypadków polity­
cznych Europa prędko zapomniała o tem 
istudjum jenerała Ignatiewa.

" W parę miesięcy później, za Midhata 
. baszy, ogłoszone zostały wyciągi z kores- 
! pondencji urzędowej pomiędzy jenerałem I- 

gnatiewem, jhko ambasidorem carskim w 
Stambule, a jego kólegą wiedeńskim, p. No- 

. wikottrem. ’^ tej ściśle urzędowej korespon- 
i dencji okazało się w sposób autentyczny, że
■ istotnie cała Turcja eńrópejska jak ń i e- 
' mniej i przyległe zieińie austrja-
■ c k i e pokryte są siecią agóntur moskiew­

skich, które' systematycznie, pod umiejętńem 
kierownictwem pracowały od wielu lat mniej 
więcej w tym duchu,1 jakim tchnie wyprą - 
cowany przez jenerała Ignatiewa plan przy­
szłej organizacji politycznej półwyspu bał­
kańskiego.

Ponieważ jednak stosunki dyplomaty­
czne pomiędzy gabinetami wiedeńskim i pe- 
tersbdrgskim są dotychczas najlepsze, więc 
nie brano w sferach oficjalnych we Wiedniu 
do wiadomości tych wszystkich odkryć i do­
niesień, które mogłyby Zepsuć tak troskli­
wie przeź ks. Bismarka pielęgnowaną har­
monię między hr. Andrassym a ks. Gor- 
czakowem.

Tymczasem wypadki szybko rozwijają 
się. Armia mofckiewśka dopiero rozstawia się 
strategicznie, i nie stoczono jeszcze ani je­
dnej ważniejszej bitwy, a już plan Ignatie­
wa ziszcza śię widocznie, — tak daleko, do­
kąd sięgnęły zagóny moskiewskie,' przybrały 
prbjekta jenerała Ignatiewa postać czynów 
dokonanych.

Oto awangardy moskiewskich sił zbroj­
nych dosięgły dopiero Dunaju, a już nie­
podległość Rumunii jest urzędownie próWa- 
mowaną. Dopiero od. niedzieli ostatniej wia­
domą ■ jest rzeczą, że armia moskiewska prze- 
kraczś na zachód linię Aluty, a równocze­
śnie z tą wiadomością nadeszły telegramy z 
Belgradu z lakonicznem doniesieniem, że ko­
operacja serbskich sił zbrojnych z Moskala­
mi, i ogłoszenie samodzielności Serbii są 
już postanowioną rzeczą. Fadjejew nie dar­
mo siedzi w Belgradzie od trzech miesięcy.

A zatem u granic Austro- Węgier po­
wstało już jedno z państw projektowanych 
przez Ignatiewa, a drugie powstaje — po­
mimo że jeszcze ani jeden akt dramatu nie 
został zakończony!

Przypuśćmy jednak, że na tem skoń­
czyłoby się, że ani o jeden krok dalej nie 
postąpiłoby urzeczywistnienie projektów mo- 
ąkiewskiej dyplomacji, to przecież warto i

Tym sposobem Moskwa, prowadząc wojnę z Tur­
cją, wprowadza w życie fakta, narażające inte­
res Austro-Węgier — gdyż utworzenie państw 
niepodległych nad Dunajem tylko nam szkodzi. 
Turcja, pozbawiona zwierzchnictwa nad temi 
księstwami, niczego w istocie nie utraci a po­
zbędzie się wielu kłopotów. Ale dla naszej mo­
narchii, niepodległość tych księstw, a raczej prze­
niesienie zwierzchnictwa nad niemi z Turcji na 
Moskwę, jest rzeczywistem uszkodzeniem, nieu- 
stającem zagrożeniem pokoju jej wewnętrznego, 
podcięciem najżywotniejszych jej interesów eko­
nomicznych i politycznych, — Moskwa tedy woj­
ny z Turcją użyła najpierw do czynów, jak naj­
dotkliwszych dla Austro-Węgier. Najnieszczęśli- 
wiej zakończona wojna na Wschodzie, gdybyśmy 
tam wojnę toczyli, nie mogłaby na nas klęsk gro-

szajmy, żeśmy ani jednego centa, ;
żołnierza nic utracili, ale bitwę przegraliśmy! 

„Tłumaczą nam, że niepodległość Rumunii 
jest dotychczas teorją, która potrzebuje sankcji 
Europy, a tej Europa nie da; tak też i prokla­
mowania niepodległości Serbii i Czarnogóry będą 
sobie tylko eksperymentem, bez pozytywnego 
skutku; Europa zastrzega sobie decyzję. A więc 
przypatrzmy się owym mocarstwom. Moskwa już 
dała sankcję, bo bez jej pozwolenia byłoby ob­
wołanie niezawisłości Rumunii nie nastąpiło. 
Niemcy, których interesa na Wschodzie są inne 
jak interesu. Austro-Węgier, już przed kilkoma 
miesiącami przemawiały za uprzejmością dla taj­
nych życzeń Moskwy co do ujść Dunaju, a całe 
dziennikarstwo niemieckie jest za oderwaniem 
Rumunii od Turcji. Włochy zaparłyby się swej 
polityki narodowo-rewolucyjnej i zaborczej, gdy­
by przeciw wywrotom na Wschodzie protesto­
wały; i Moskwa może jeżeli na kogo, to na Wło­
chy tam liczyć. Anglię obchodzi tylko Konstan­
tynopol i morskie interesa własne. Czyż zasta- 
nowiano się we Wiedniu nad tem, co nastąpi, 
gdy fakta dokonane, później i sankcjonowane zo­
staną ?

„Rozwój wypadków zaczyna już dla nas być 
zawstydzającym. Albo clicemy w świat wpoić 
przekonanie, że zgadzamy się na utwory mo­
skiewskie, mimo że korzenie bytu naszego pod­
cinają, albo też chcemy dopuścić, aby świat mnie­
mał, iż monarchia nasza, w poczuciu swej nie-| 
mocy, na założenie rąk jest skazaną. Jeżeli fak 

• ta już dokonane i niezadługo dokonać się mają- 
I ce za szkodliwe uważamy, to czemuż nie prote­
stujemy? W razie przeciwnym zaś, zwłaszcza 
jeżeli jest jaka kombinacja, któraby niepodle­
głość księstw z naszym interesem pogodziła, to 
dlaczegóż samej Moskwie pozwalamy robić zdo

mi wątkami nasz byt jest związany?’ Europa 
. Cp warte są ga-

. . J wiedzą nasi dy- 
dyplomaci; i w tem też leży przewaga Moskwy, 
że nie gadała, ale działała. Tylko dalej grajmy 
rolę cichego widza, a Europa przejdzie do po 
rządku dziennego nad naszemi smutkami, i pro­
ces przegramy z kretesem.

„Nie o to idzie, abyśmy już wydali wojnę; 
ale należy rozwinąć należycie nasze siły wojen­
ne, a wtedy może konieczność prowadzenia woj­
ny sobie oszczędzimy. A zaiste niema już czasu 
do tracenia, bo fatalne „za późno!" z każdym 
dniem coraz rozpaczliwiej się zbliża."

Podczas gdy Pester Lloyd to drukował, 
Fremdenblatt umieścił artykuł, który kończy szy­
derstwami z Anglii, i twierdzi, że dla Anglii 
nieby nie było tak przykrem, jak nagłe zawar-

Prezydent Bukowiny, p. A1 e s a n i, który 
niedawno objeżdżał północno-wschodnie okolice 
Bukowiny, zwłaszcza drogę do Nowosielicy, po­
wołany do Wiednia, przybył tam d. 24. bm.

Komenderujący Dalmacji, br. Rodie z, wy­
jechał d. 23. b. m. z Zadaru i objeżdża kraj aż 
do Kottaru, przeglądając wojska.

Agramer Ztg umieszcza ze źródła, jak po­
wiada, najlepszego nadesłany telegram, według 
którego minister w o j n y, jen. Bylaudt, już 
nie wróci z Karlsbadu na swoją posadę, a jako 
następcę jego wymieniają jen. Molinarego. Moli- 
nary jest komenderującym Kroacji i oraz prowa­
dzi rządy niesprowincjoualizowanej części Pogra­
nicza; zaliczają go do stronuictwa arcyks. Al­
brechta i do słowianofilów jak Rodicza.

Z Pesztu donoszą, że T i s z a okólnikiem z 
źniejszych sprowadzić, i chyba tem się pocie- d. 22. bm., ze względu na żawikłańia wschodnie 

ani jednego wydanym, zakazał w całym obrębie państwa

Ogłoszenie niepodległości Rumu- 
n i i wywarło wielki niepokój we wszystkich 
dziennikach wiedeńskich, z wyjątkiem półurzę- 
dowych, i to przedlitawsko pólnrzędowych, gdyż 
wysługująca się Węgrom Tagespresse podnosi, że 
już się poczęły owe ustroje państwowe, które 
hr. Andrassy uznał był jako niebezpieczne dla 
Austro-Węgier. Tagblatl, pomawiany o sto3u- 
■neczki z Moskwą, wykazuje, że jest to początek 
federacji naddunajskiej, groźnej dla interesów 
monarchii, i wielkie jest niebezpieczeństwo, że 
monarchia postrada Dunaj, gdyż na każdy spo­
sób Moskwa będzie protektorką tej federacji. 
Nowa Prcsse uważa Rumunię za ważniejszą od 
Serbii i ciekawa jest dowiedzieć się, kiedy też 
wreszcie cierpliwość hr. Andrassego się skończy. 
Alorgenpost obawia się, że Serbia pójdzie za 
przykładem Rumunii a Moskwa nie ograniczy 
sie na jednym kroku. Deutsche Ztg. zapewnia, 
że gdyby ministerjum spraw zagranicznych wy­
stosowało energiczną sommację do Petersburga, 
ludność Austro-Węgier powitała by to z zapa­
łem. W ogóle pytają mniej więcej niezawisłe 
dzienniki wiedeńskie, gdzie też poczyna się ob­
ręb interesów monarchii.

Natomiast półurzędowe dzienniki przedli- 
tawskie z całej piersi dmią w dudy moskiewskie 

wszystkiem zaś zmyślają różne^ wiadomości, i u-

Węgierskiego' wywozu broni wszelkiego ro­
dzaju, tudzież części broni i materjału strzelni­
czego.

W sprawie ugodowej otrzymaliśmy telegram 
następujący:

Peszt d. 25. maja. Sejmowa komisja 
do sprawy bankowej, po’przemowach Tiszy 
i Szella, uchwaliła projekt ustawy bankowej 
przyjąć za podstawę rozprawy szczegółowej, 
która jutro się rozpoćzniei. Węgierska depu- 
tacja regnikolarua do sprawy kwotowej u- 
chwaliła, pierwsze swoje posiedzenie mery­
toryczne odbyć we Wiedniu d. 29. hm.

Tego dnia będzie już i Rada państwa ze­
brana.

ręce znanego panslawisty Aksakowa szablę ho­
norową dla jenerała Czerniajewa wraz z adre-1 
sem, w którym wyrażają życzenie, aby moskiew-! 
scy wojownicy mogli mieć wkrótce sposobność, 
walczenia nad brzegami Morawy za świętą spra- j 
wę Słowiańszczyzny.

W dzisiejszej chwili dziennikarstwo w Mo-, 
skwie napada najwięcej na Anglię, jako na' 
s p r a’w czynię opozycji, jaka się przeciw cara-I 
towi manifestuje w Europie.

Mosk. Wied. naprzykład zarzucają Anglii i 
Austrji, że knują wrogie zamiary przeciw Mo 
skwie, i dlatego domagają się, aby rząd mo-j 
skiewski wystąpił przeciw nim śmiało i otwar-1 
cie, nie czekając, aż intrygi w owoc gorzki dla. 
Moskwy dojrzeją.

St. Piet. Wiedom. znowu dowodzą, że for-1 
mujący się legion polski w Carogrodzie jest 
sprawką Anglii, która dała na to pieniądze, że 
mityng w sprawie polskiej, jaki odbył się w 
Londynie d. 13. maja, urządzili ajenci hr. Bea- 
eonsfielda. „Taka oto, mówią St. Pet. Wied., jest 
neutralność Anglii. Używa ona wszelkich środ­
ków, byle szkodzić Moskwie, a w liczbie i tych 
nie cofa się i przed użyciem rewolucjonistów pol­
skich. W tym samym celu, w celu szkodzenia 
Moskwie i paraliżowania ich planów, ponieważ 
przekonana, że Moskwa nie złoży oręża, dopóki 
nie urządzi odpowiednio Bułgarji, zaprojektowała 
Porcie, aby wypuściła w dzierżawę wszystkie 
dochody cerkiewne i klasztorne Bułgarji, czyli 
materjalnie wyssała Bułgarję. Toż samo ma się 
zrobić w Hercegowinie1 i Bośnii."

Wiadomo, iż żona naczelnika Polski, zosta­
jącej pod moskiewskim zarządem, hrabina Kotze 
bue, stanęła na czele komitetu moskiewskiego, 
mającego na celu zbieranie funduszów na ran­
nych Moskali. Prezydent miasta Warszawy ro-

Sąsiedzi Austrji.
ii.

W poprzednim artykule wyłuszczyliśmy 
i proces ciążenia niektórych ziem austrjackich

zesłał okólniki do każdego właściciela domu, za- ku sąsiedniemu cesarstwu niemieckiemu, ip- 
chęcając do składek i do zbierania takowych od , , , - u., __ .lokatorów, podobnież jak i do wszystkich zarzą- zas ku zjednoczonej Italii. Dziś wy- 
dów jakiejkolwiek instytucji. Wiadomo podobnież łuszczymy, jakiemi drogami Moskwa za- 
w jaki sposób odbywają się dobrowolne składki' puszcza sondy w głąb organizmu austrjacko- 
w Polsce pod naciskiem rządu moskiewskiego.' węgierskiej monarchii, ażeby — gdy nadej- 
Obywatel, któryby pod zagrożeniem nie przyłożył dzie sposobna chwila amputować jej te kra-

> koronne, któro w ind, idei ^iańekioj
policję jako buntowszczyk, że przy lada okolicz­
ności wtrącony do więzienia byłby do Syberji 
wysłany. Praktykowały się w taki sposób da-

zagarnąć się dadzą.
Moskwa teraz w obozie. Krocie tysięcy 

wygłodniałych i zbiedzonych niewolników

- już nawet i na polu ^finansowem Praede- 2
. i . , . ,. . , ... nil WfiiKftmi nas? hvr. w>sr. 7wuł7nnv P H.nrnnawszystkiem zas zmyślają rożne wiadomości, i u- '„ r „ f , - mieszczają jako telegramy toTKrólestwa/tó z Ga- 

licji, rzucające to złe, to choć podejrzane światło ™
na Polaków. Gzy Stara Pressc, Fremdenblatt, a ■ 
nawet Wiener Ztg. i Wiener Abendpost stoją i 
wprost w stosunkach z Moskwą, a rząd przędli-1 
tawski tylko przez palce na to patrzy, czyli sam 
rząd wywiera wpływ taki na swoich 
tów — trudno powiedzieć.

Stara Presse uważa niepodległą Rumunię 
za wcale nie niebezpieczną, i owszem za poży­
teczną „jako romańskie przedmurze przeciw sło­
wiańskiej Moskwie *• — jak gdyby nie Moskwa 
właśnie to romańskie przedmurze utworzyła i 
jak gdyby kiedykolwiek wobec historycznej nie- 
zdarności Austrji, przedmurze romańskie mogło 
się wyzwolić z pęt moskiewskich. Fremdenblatt, 
jak już wiemy, uważa ogłoszenie niepodległości

wniej owe dobrowolne moskiewskie w Polsce cara wloka się ku brzegom szerokicgo j 
składki, praktykują się i do dziś dnia i mało . , . . 'r, . . . . ,.znajdzie się Polaków, którzyby chętnie przyjęli głębokiego Dunaju, ludzie przeróżnych ras 
udział w zbieraniu funduszu na jakikolwiek celi1 plemion, tylko szynelą zjednoczeni, idą 
moskiewski, chyba tacy jak.p. Feliks Sobański,Iz rezygnacją na rzeź, nie myśląc o tem, ja- 

'obywatel ziemski — dziedzic obszernych dóbrikie wynikną z walki ich rezultaty. Sami w 
w Uj, ażeby - jak

składki, praktykują się i do dziś dnia i mało

skrybeu-

I 
i
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Rumunii jako teoretyczne, gdyż mocarstwa jej cie pokoju między Moskwą a Turcją.
nie uznają. Przeciw temu twierdzeniu, jako dość Tagblatt podaje jakoby z Pesztu ponownie 
możliwemu na pozór, wystąpił Pester Lloyd w ar- wiadomość, że ciągle słychać o połączeniu Bośnii, 
tykule bardzo logicznym i namiętnym. Powia-' Serbii i Hercegowiny pod berłem arcyks. Fry- 
da on: , dryka, bratańca arcyks. Albrechta. A Bułgarja?..

„Ża Rumunią pójdą Serbia i Czarnogóra.: Wiadomości tej nie można brać na serjo.

inie, który poświęcił na teu cel aż 10.000 rubli! 
Zbieranie funduszów na rannych zapewne jest 
to cel humanitarny, ale czy innych celów więctej 
nas dotyczących Polacy nie mają przed sobą ? 
Mówią, iż p Sobański dał za motyw szczodrości 
swojej dla celu uie-krajowego zupełnie, iż stara 
się u rządu moskiewskiego zamienić dobra swo­
je na ordynację dla starszego syna, a pani Ko- 
tzebue obiecała mu dopomagać, jeśli znaczną o- 
fiarę złoży na rzecz przez nią protegowaną. Mie­
liśmy przykłady podobnego szafowania krajowym 
groszem u obcych, a między tysiącznemi świeży 
pana Branićkiego Ksawerego, który podczas woj­
ny francuzko-pruskiej ofiarował aż milion 
franków na rzecz obcą narodowi polskiemu. Pa­
nowie, ci, tak hojni w pokazaniu się przed ob­
cymi czy są takimi u siebie, gdy chodzi o pod­
niesienie sprawy jakiej filantropijnej wewnątrz 
Polski ?

Do dzisiejszej kroniki dołączamy wiadomość, 
iż Czesi, jak donoszą moskiewskie dzienniki, za

wyraża urzędowa proklamacja wojenna — 
„Słowian oswobodzić". Te biedne ofiary — 
a jest pomiędzy niemi i polskiej młodzieży 
około 200.000, pragnęłyby przedewszyst- 
kiem choć odrobiny swobody dla siebie, pra­
gnęłyby, ażeby promień wolności przecisnął 
się i po nad ich krajami rodzinnemi. Ale 
darmo — car każę iść nad Bosfor — „Sło­
wian oswobodzić"...

Zastanówmyż się nad tern, jakie ma 
znaczenie w ustach moskiewskich mężów 
stanu wyraź „oswobodzenie Słowian?"

Przypomną sobie szan. czytelnicy treść 
ogłoszonego w przeszłym roku memorjału 
byłego ambasadora moskiewskiego w Stam­
bule, jenerała Ignatiewa, w którym rozwi- 
nięty był plan utworzenia czterech królestw

SZKICE KAUKAZU
Z życia Czeczeńców.

przez

Wacława Masłowskiego.

na swego wroga, żeby go zdusić w swym osta-; wadzili do aułu, byłej stolicy jego dziadów. W" 
tnim uścisku, tak Czerkiesi, przeczuwając bliski! całej wiosce nie było już ani jednego Czeczeńca,

III.
(Ciąg dalszy).

Na chwilę ucichła burza wojenna, co już od 
tysiąca lat miotała Kaukazem. Wszyscy byli 
przerażeni tern, co się stało. Lecz wkrótce gó­
rale widząc, że Moskwa już i do nich przeciąga 
swe opiekuńcze ramiona, zaczęli rozpaczliwą 
walkę o niepodległość; trwała ona przeszło sześć­
dziesiąt lat, bo się skończyła dopiero dwanaście 
lat temu. Miliony ludzi zginęło w tej wojnie, by­
ła to bowiem wojna, o jakiej w Europie nie ma­
ją najmniejszego wyobrażenia. Była to ciągła 
rzeź, tak okropna, że się zdawało, iż znowu na­
stały czasy Temur-enga i Dżengis-hana. Moska­
le nie ustępowali Czerkiesom, a Czerkiesi Mo­
skalom w wynajdywaniu najokropniejszych spo­
sobów mordowania. — Pierwsze dwadzieścia lat 
walki nie przyniosły żadnej korzyści Moskalom, 
nie uzyskali bowiem ani jednej piędzi ziemi, ani 
zawojowaniem ani przekupstwem. Zaczęli już 
rozpaczać. W tern jenerał Jermołow podaje no­
wy projekt zdobycia kraju; proponuje mianowi­
cie urządzanie tak zwanych 1 i n i j. Oto na czem 
polegał nowy ten sposób. Na wiosnę z mnóstwa 
punktów atakowali góry, nie zapuszczając się 
zresztą daleko w głąb kraju. Przewagą militar­
ną utrzymywali się na zajętym pasie, palili wszyst­
kie wioski i burzyli zamki. Następnie budowali 
stanicy, czyli wioski, okopane wałem. Stani­
cy natychmiast zaludniali przymusowymi emi­
grantami z Moskwy, którzy odtąd nazywali się 
linjowymi kozakami. Kiedy już zajęty pas dosta­
tecznie był zaludniony, wtenczas wojsko posu­
wało się naprzód i znowu zaczynał się cały sze­
reg. morderczych walk i pożarów. Tak zdobywali 
nowy pas, ścieśniając coraz bardziej terytorjum 
nieprzyjacielskie. Po trzydziestu latach takiej 
walki, góralom zostały jeno szczyty ich gór. Wte­
dy, jak lew ranny z całą wściekłością rzuca się

koniec tej walki, rzucili się na Moskali. Pojawia' 
się między nimi Szamil, prosty mołła i ogłasza 
nową religię, miurydyzm; jedyną zasadą 
tej nadzwyczaj fanatycznej sekty mahometańskiej 
była wściekła nienawiść do giaurów; wojnę z Mo­
skalami nazwano kazowadem, co znaczy świętą. 
Jak gdyby nowy duch wstąpił w Czerkiesów; 
tworzą duże oddziały i nie tylko trzymają śię 
odpornie, ale już napadają na doliny. Tak, podczas 
krymskiej wojny wpadli do Kachetji, najbogat­
szej prowincji gruzińskiej, opustoszyli całą oko­
licę, wioski i zamki obrócili w gruzy, a z Cynon 
dalskiego pałacu porwali do niewoli rodzinę ksią­
żąt Czawczawadze, spokrewnioną z byłeini kró­
lami Gruzji.

Były to jednak ostatnie błyski dogorywają­
cego pożaru, bo już się zbliżał koniec tej okro­
pnej, półwiekowej walki. Przystąpiono do odegra­
nia ostatniego aktu krwawego dramatu. Moskale 
ściągnęli kilkakroć stotysięczną armię i stanęli 
z nią przeciw kilkudziesięciu tysiącom Czerkiesów. 
Szamil zamknął się w naturalnej twierdzy, jdką 
przedstawiała góra Gunib, prostopadle wznosząca 
się do nieba; ściany jej skaliste, a wierzch przed­
stawia równinę, porosłą bujną trawą ; liczne źró­
dła, wytryskujące z wnętrza góry, obficie do­
starczają wody. Barjatyńskij obsaczył tę górę i 
chciał wziąć ją szturmem; próbował też tego 
kilka razy i zawsze bez skutku, a raczej ze 
skutkiem okropnym, po każdym bowiem szturmie 
tysiące trupów zarażało powietrze, bo trudno je 
było prędko pogrzebać. Pojawiły się w wojsku 
choroby. Wtedy użyto środka, którego zawsze z 
największem powodzeniem używali Moskale; oto 
przekupili jednego z Czerkiesów, i gdy oblężeni 
odprawiali namaz, wojśka moskiewskie zajęły 
Gunib.

Oto historja Czerkiesji.
W ostatniej bitwie Czeczeńców z Moskala­

mi młody Mahomed-bek walczył tuż obok ojca, 
ulubionego księcia i wodza. Bój był zawzięty, 
lecz nieszczęśliwy dla biednych Czeczeńców. 
Wparci w kotlinę i okrążeni przez wrogów, set­
kami padali pod gradem kartaczów. Zginęli nie­
mal wszyscy, a Mahomed-bek, ranny na samym 
początku bitwy, został przy życiu, przykryty tru­
pami. Ztamtąd go wyciągnęli zwycięzcy, kiedy 
po boju rewidówali kieszenie zabitych, i zapro-

a pośród palących się domów leżały trupy ko­
biet i dzieci. Po ulicach wałęsali się pijani żoł­
nierze i z trupów suknie zdzierali. Na pikach 
kozackich, wbitych do ziemi, nasadzone były gło­
wy Czeczeńców, a w około tych pik odbywały 
się tańce.

Młody jeniec musiał na wszystko to patrzeć.
Na noc wrzucono go do jakiejś jamy wilgo­

tnej i smrodliwej. Łachmany, obrzynki, kości, 
trochę słomy zanieczyszczały podłogę tej jamy. 
W kąciku na kłodzie drewnianej siedziało półna­
gie, zziębnięte, przestraszone, z drgającemi ustami 
dziewczątko lat ośmiu. Chłopiec od razu ją po­
znał i skamieniał; z boleści serce mu bić prze­
stało. Potem rzucił się do dziewczynki, ukląkł 
przed nią, ujął jej rączki w swe dłonie i odde­
chem ogrzać je Usiłował. Plącząc szeptał:

— Moja Żela, moja mała siostrzyczka, mój 
ptaszku maleńki!

Dziewczynka szyję brata owinęła rękami, 
przycisnęła się do niego, jak gdyby zlać się z 
nim chciała; a on objął ją w pół i całował jej 
główkę, twarz i Szyję.

Nie płakali, chociaż w jedną godzinę śmierć 
im porwała ojca, matkę, krewnych, znajomych — 
wszystkich, wszystkich! Nie płakali, bo głowy 
ich tak były gorące, w ocziićh 
łzy od tego żaru ż pewnością 
kształcały.

Tak było do rana, kiedy 
w bębny. Oddział wychodził ze zniszczonego 
aułu. Żołnierze uszykowali się, wypili po czarce 
Wódki, spotkali komendanta raźnym okrzykiem 
„życzymy zdrbwia"' i z pieśniami ruszyli w do­
linę. Ich miejsce w aułu zajęły kruki i wilki — 
one grzebać będą zabitych!

Dzieci czeczeńskie szły z oddziałem, przy­
wiązane do strzemion kozackich. Odtąd już nie 
widziały się więcej.

Potem chłopak długo był w ciężkiej niewo­
li, a co on wówczas przecierpiał, pominiemy 
milczeniem z powodu, że musielibyśmy opisywać 
zwyczaje i obyczaje kraju europejskiego, co prze­
kroczyłoby ramy naszego zadania kreślić obrazki 
Kaukazu. Nadmienimy tylko, że po kilku la­
tach Wygnania pozwolono mu wrócić do kraju, 
bo lekarze orzekli, że stał się idjotą, a władza 
mniemała, że idiota szkodzić nie może.

taki żar czuli; że 
w parę się prze-

nagle poczęto bić

Na’ ziemi ojczystej chłopiec zupełnie się I powiedzieć o jego żouie, filć' co? —'tego‘pytania 
zmienił, ożył, i lilbo ponury smutek wcale go iiie| nie mógł rozstrzygnąć. Może Ormianin drwił so­

bie z niego, a może jego żona rzeczywiście pie­
lęgnuje w swem sercu zbrodniczą miłość? Ale 
czyż to ostatnie być może?

Przeróżne nryśli lotem błyskawicy przelaty­
wały po jego mózgu, zderzały sig ze sobą, zbi­
jały jedna drugą, nikły zanim fchógft je odczytać, 
czuł tylko, że te, cźy tym podobne myśli gdzieś, 
tam, pośród tegb chaosu, co jego głowę napełniał, 
słabo' się odzywały, nie zostawiając po sobie ża­
dnego śladu, tak, że w chwili, gdy tego chciał, 
ponownie \vy wołać ich nie mógł. Tylko usta nie­
świadomie wciąż powtarzały: ezyż to być może?

Tak doszedł do domu. Kiedy wstąpił do sie­
ni, uszu jego dosięgły melodyjne dźwięki narodo­
wego hymnu Czeczeńców. To-żona Jego śpiewała, 
Mahomed-bek stał i wsłuchiwał się w te czyste, 
poważne, pełne uczucia dźwięki, i pod ich wpły­
wem zwolna się uspokajał.

— Nie! — zdecydował — Ona nie może być 
winną!

I szybkim krokiem udał się do pokoju żony. 
Na ńizkiej sofie, pokrytej, perskim dywanem, 

siedziała młoda kobieta rzadkiej piękności. Jej 
długie, zlekka pokarbowane włosy barwy złoci­
stej były rozpuszczone; oczy 1 (szarfie, ogniste, 
błyszczały siłą i namiętnością z pod rzęsóW dłu­
gich, i czarnych; noś miała prósty, cieńki, z prze- 
zroczystemi nozdrzami, które czasami namiętnie 
się rozszerzały, a usta, zdawató śię, sama duma 
rzeźbiła. Był to najczystszy tyCżerkieski.

Przed nią na pbdłhdże siedziała stara ko­
bieta, służąca i nieodstępna jej towarzyszka. 0- 
bie były zajęte żwijaniein nici jedwabiu, z któ­
rych miały następnie tkać dywany tak drogo na 
^achodzie cenione.

Przy wejściu Mahomed-beka, młoda kobieta 
skoczyła z sofy, i z radośnym okrzykiem podbie­
gła do niego.

( — Gdzieżeś to Lbył tak d^ugo, mój miły? — 
zapytała go pieszczotliwie..— Ażąliż się godzi 
tak zapominać',ó^ón^ę,? ' Bądź, óstroźnym, ja u- 
miem się gniewać! — i z niewyslowioną czuło­
ścią zawisła ńa jego ramieniu. ' (C. d. n.)

opuścił, to jednak idiotyzmu nie można było w 
nim dostrzedz. Teraz zresztą miał przed sobą 
cel, do którego dąży! wszystkiemi siłami swej 
duszy, postanowił siostrę odszukać. Więc biegał 
po górach, doliny przetrząsały zaglądał do każde­
go aułu, i wszystkich pytał o Lelę. Ale nikt jej 
nie widział, nikt nie mógł powiedzieć, co się z 
nią stało. Komendanta, co ich uwięził, nie podo­
bna było odszukać, a chociaż znalazł kilku' żoł­
nierzy z oddziału, co zniszczył jego aul rodzin­
ny, to jednak żaden z nich nic o dziewczynce- 
nie wiedział. Tyle wówczas dzieci zginęło, — 
któżby tam mógł pamiętać o jakiejś dziewczyn­
ce! A oprócz tego, jak Mahomed-bek ją opisy­
wał? — Że była mała, że oczy miała czarne, a 
włosy złociste? —- Chłopaku! Zajrzyj w przepa­
ście co poorały twoją ojczyznę; — tam, na dnie 
tych przepaści setki takich złotowłosych dziew­
czynek spoczywa. Nie znajdziesz twej siostry!

I rzeczywiście nie znalazł, ale za to spotkał 
inną Czeczenkę, która mu wielce siostrę przypo­
minała. Ożenił się z nią i osiadł w dolinie, bo 
tak sobie władza życzyła. Odtąd spokój domowy 
i miłość żony balsamem lecźhiczym działały ha 
niego. W nich widział swe szczęście. Został atoli 
ponurym odludkiem, bo w ludziach widział jedy­
ną przyczynę wszystkich swych nieszczęść. Do­
brze poznał tę straszną potęgę, co się zowie nie­
szczęściem, wiedział; jak ona niespodzianie, i nie­
raz bez wszelkiej przyczyny w swe ofiary ude­
rza, siebie jako taką ofiarę uważał, i był prze­
konany, że wcześniej, czy później, a znowu ,ta 
potęga jego obecny spokój zdruzgocze. Nadto, 
zbyt czuł się słabym, steranym, żeby temu nie­
szczęściu śmiało czoła mógł stawić. Drżał przed 
nim, ile ani razu nie pomyślał, jak mu zapo- 
biedź, aui na chwilę nie przypuszczał o może- 
bności oporu. Święcie wierzył w fatalizm.

W skutek ciągłych rozmyślań na temat o 
owem nieszczęściu, co niezawodnie musiąło go 
spotkać, już samem jego oczekiwaniem byt nie­
szczęśliwy, a najdrobniejszy wypadek, nie mają­
cy nawet żadnego znaczenia, często wprost uro­
jony, gotów był uważać jako pierwszy objaw zbli­
żającej się grozy.

Po owem zdarzeniu w kawiarni wracał do 
domu powoli, jak gdyby dźwigał jakiś Ciężar nad 
siłę. Nie wątpił, że Ormianin1 chćiał/coś złegp

Sprostowanie. We wczorajszym felje- 
tonie zaszła ważna drukarska omyłka. Mianowi­
cie, Arabi opanowali Kaukaz nie w 1722 roku, 
ą. w 722.



o tem pomyśleć, jaką, doniosłość może mieć 
dla Austro-Węgier już samo powstanie sa­
modzielnego królestwa dako-nimuńskiego i 
serbskiego królestwa u południowych granic 
monarchii pod protektoratem Moskwy?

Ogłoszenie jedności politycznej i udziel- 
ności Rumunów zawiera w sobie groźbę re­
windykacji tych ziem, które są zamieszkałe 
przez ludność wołoską.. Mają zaś Austro- 
Węgry u siebie na Bukowinie, w Siedmio­
grodzie i Banacie około półczwarta miliona 
Rumunów. W krajach korony św. Szczepa­
na jest więcej jak połowa tyle Rumunów, 
ile samych Madiarów! *)  I dlatego to Wę­
grzy taki hałas podnieśli z powodu prokla­
mowania udzielności Rumunii, dlatego na­
wet tak poważne pisma jak np. „Pester 
Lloyd" wołają, ażeby przekroczenie strate- 
giczuej linii Aluty przez Moskali, poczyty­
wane było za casus belli ze strony Au­
stro-Węgier, — dlatego wreszcie jeździł za­
pewne prezydent ministerstwa węgierskiego 
w ostatnią sobotę do Wiednia, ażeby zwró­
cić uwagę monarchy na panujące we Wę­
grzech wzburzenie przeciwko Moskalom.

*) Madiarów jest w Węgrzech 4,513 000. Ru­
munów 2,649.000.

Lecz powie kto może, że proklamowa­
nie udzielności Serbii mniej może być groź- 
nem dla monarchii auitro - węgierskiej, niż 
ogłoszenie się ks. Karola samodzielnym mo­
narchą wszystkich Rumunów, a to mianowi­
cie z tego powodu, że Kroaci są przeciwni 
wielkoserbskiej idei. To prawda — ale i 
tego zaprzeczyć nie można, iż często ten do- 
znaje zawodu, kto opiera rachuby na spo­
rach pomiędzy braćmi. Krewniacy mogą 
każdej chwili pojednać się, a wtedy zjedno- 
czonemi siłami zwracają się przeciwko wspól­
nemu przeciwnikowi. Więc łatwo być może, 
że stronnictwo arcyksięcia Albrechta prze­
kona się z czasem, iż antagonizm pomiędzy 
Serbami a Krostami nie jest silniej­
szym od miłości Kroatów ku Madiarom i 
Niemcom...

Powiedzieliśmy wyżej, że Moskwa jest 
teraz w obozie, tj. zadaniem jest armii prze­
prowadzić w czyn dążenia polityki caratu. 
A jakie to są dążenia, najwymowniej illu- 
struje ta .okoliczność, iż prezydent moskiew­
skiego komitetu słowiańskiego, Iwan Aksa- 
ków bawi w głównej kwaterze moskiewskiej, 
że jeden z najczynniejszych członków tegoż 
komitetu a przytem nader wpływowy publi­
cysta moskiewski, hr. Tołstoj, umyślnie de­
sygnowany został do kierowania agitacją 
panslawistyczną w Turcji i w Austro-Wę­
grzech. Teorja panslawizmu, pojętego w du 
chu testamentu Piotra Wielkiego, tak szyb­
ko wchodzi teraz w rzeczywistość, że już 
nie wystarcza w półoficjalny tylko udział 
głównych propagatorów wszechmoskiew- 
skiej idei w czynnościach rządu carskiego: 
oto w ostatnich dniach pojawiły się pogło­
ski, że Aksaków ma zastąpić Nowikowa na 
posadzie ambasadora moskiewskiego przy 
dworze wiedeńskim!

Z Galicji zaś [gdzie podług rachuby 
„Słowa" żyje półtrzecia miliona Moskali], 
płyną gorące błogosławieństwa dla moskiew­
skiej broni. „Święta sprawa Moskwy jest 
naszą sprawą, wołał z uniesieniem moskiew­
ski organ we Lwowie po wypowiedzeniu 
wojny Turcji ze strony cara — z głębi du­
szy życzymy jak najświetniejszego powodze­
nia wzniosłym przedsięwzięciom wodzów 
moskiewskich!"... Słowa dosyć wymowne...

*
* *

Tak to w około otoczona jest austrjac- 
ko-węgierska monarchia samymi dobrymi 
przyjaciółmi, z którymi jest dotychczas al­
bo w otwartem przymierzu, albo też są z 
niemi utrzymywane stosunki dyplomatyczne 
na bardzo przyjaznej stopie. Bodajto mieć 
kochających sąsiadów!

koma dniami telegraficznie o powołaniu i o od- 
eździe moskiewskiego ambasadora. Miał on je­

szcze zeszłej soboty Wiedeń opuścić, jeduak do­
stał świeże informacje od Gorczakowa, które od­
jazd o dni kilka odroczyły. Wczoraj w hotelu 
ambasady moskiewskiej konferował Nowikow z 
Andrassym przez kilka godzin, a dziś ostatecznie 
ułożonym został termin odjazdu na jutro. Czyby 
to znaczyć miało, że hr. Andrassy przecie się 
zdobył na jakiś krok bardziej stanowczy ?

Nowikow zabawi w podróży pięć tygodni a 
familia jego również dłuższy czas zatrzyma się 
we Włoszech.

W czasie podobnym, jak dzisiejszy, nie na­
leży się dziwić, że pogłoski najdziwaczniejsze a 
często najsprzeczniejsze codziennie obiegają bądź 
w dziennikach, bądź w sferach prywatnych. Po­
głoska o zjeździe cesarza Franciszka z carem 
nie sprawdza się. Natomiast z Węgier zalatuje 
wiadomość, że Austrja ma zamiar z Bośnii i 
Hercegowiny utworzyć sekundogeniturę dla je­
dnego z książąt panującego domu Habsburgów. 
Jeśliby to miało się sprawdzić, natenczaś poli­
tyka moskiewska wzięłaby w Austrji górę, po­
nieważ fakt powyższy dowodziłby niezbicie, że 
austrjaccy politycy poszli zupełnie na lep mo­
skiewski, podobnie jak rumuńscy, którzy z rąk 
cara batiuszki odbierają dobrodziejstwa dla swo­
jej ojczyzny. Nie wierzę w powyższą wersję, a 
jednak za rządów hr. Andrassego wszystko 
jest możliwe, ponieważ dzieją się u nas rzeczy, 
o których filozofom nigdy się nie śniło.

Z Rumunii d. 23. maja.
Jak było dawno już do przewidzenia, i jak 

to wam w ostatnim moim liście zapowiedziałem, 
ogłoszenie niepodległości Rumunii faktem już się 
stało, a oto geneza tego ogłoszenia.

Myśl ogłoszenia niepodległości kiełkowa­
ła w głowach tutejszych polityków już od czasu 
wojny serbsko-tureckiej, a tylko czekano chwili 
sposobnej do zamienienia jej w czyn. Pomijam 
znane wam fakta, a tylko zatrzymam się na po­
danych wam przezemnie rozprawach Izb z 12. i 
13. bm., dotyczących uznania stanu wojuy z Tur­
cją, rzekomo przez tę ostatnią wywołanego. Za­
padła w skutek tego jednobrzmiąca rezolucja w 
obu Izbach, dosadnie naznaczyła zerwanie wszel­
kich związków zależności z Turcją, lecz wyraz 
„niepodległość" nie był tam wyrzeczonym. Otóż 
chodziło patrjotom rumuńskim o to, aby w dniu 
wczorajszym, jako w rocznicę jedenastoletnią pa­
nowania księcia Karola, mogli go powitać jako 
monarchę samodzielnego i niezależnego, i oto ja­
kim sposobem reżyser Kogolniczano urządził ca­
łą komedję.

Przedwczoraj, tj. dnia 21. bm. jeden z krzy­
kaczy Izby wniósł do lądu następującą interpe­
lację:

1) Czy rząd zakomunikował urzędownie 
wszystkim mocarstwom o zerwauiu związków na­
szych z Turcją, a więc o absolutnej niepodległo­
ści Rumunii?

2) Czy w stanie wojny, w jakim się znajdu­
jemy w skutek prowokacji przez Turcję, pan mi­
nister spraw zewnętrznych odwołał ajenta ru­
muńskiego z Konstantynopola?

Pomijam rozwinięcie tej interpelacji, pełne 
napuszystych słów patrjotyzmu, pana Flevy. Od­
powiedź Kogolniczana nie wiele od zapytania się 
różniła. Pochwalając patrjotyzm pana posła, o- 
świadczył, że jako minister musi więcej krwi zi­
mnej zachować; potwierdził jeszcze raz, że śro­
dek ciężkości Europy jest u ujść Dunaju, że po­
przednie a wyżwspomniane wotum Izb zdecydo­
wało, iż „jesteśmy narodem niepodległym, jesteś­
my państwem o własnych siłach, i mamy panu­
jącego zupełnie niezależnego". Co więcej, Rumu­
nia nigdy nie była wasalem sułtana, a tylko łą­
czyły ją z Portą niektóre związki sui generis, 
związki silne, gdy Rumunia była słaba, — sła­
be, gdy mocną była.

Dziś, te związki przez wojnę wywołaną ze 
strony Turcji ustały, aby nigdy nawiązanemi nie 
były. Wzywa następnie do postępowania z 
rozwagą i zimną krwią, bo jeżeli o noty Saw- 
feta baszy nigdy on się nie troszczył, to wygło­
szenie w Izbach londyńskich, że Rumunia stano­
wi część integralną Turcji, daje mu dużo do my­
ślenia. W każdym razie nie wątpi, że niepodle­
głość Rumunii przez Europę uzuaną będzie, jak 
to się stało z Hollandją i Belgią.

Pomijam oklaski frenetyczne, które przery­
wały mowę ministrowi, poczem Izba przyjęła 
następujący porządek dzienny motywowany:

„Izba zadowolniona wyjaśnieniami rządu co 
do następstw danych jej wotum z d. 12. maja 
b. r„ oświadcza,

że wojna Rumunii z Turcją, że zerwanie 
związków naszych z Portą i absolutna niepodle­
głość Rumunii, są uświęcone przez nią urzędo­
wnie, i licząc na sprawiedliwość mocarstw gwa­
rantujących, przechodzi do porządku dziennego." 

Wstrzymuję się od wszelkich komentaizy do 
tego aktu, bo on sam za siebie mówi. Jak tu 
pogodzić absolutną niepodległość z 
sprawiedliwością mocarstw gwaran­
tujących, jak można grać komedję niepodle­
głości wtedy, kiedy setki tysięcy bagnetów ciążą 
nad krajem, kiedy panujący jego jest tylko pa­
chołkiem naczelnego dowódzcy armii cudzoziem­
skiej kraj zalewającej?! Oby wam ta niepodle­
głość zbyt gorzką się wkrótce nie okazała!

Na tem samem posiedzeniu Izby uchwalono, 
aby 900.000 franków figurujących dotąd w budże 
cie jako haracz dla Porty, przenieść do budżetu 
na potrzeby armii.

Na wniosek rządu uchwalono order wojsko­
wy pod nazwą „gwiazdy Rumunii". Dyskusje w 
tym ostatnim przedmiocie ożywione były. Prote­
stowano przeciw dekoracji, jako niezgodnej z 
tradycjami narodowemi i jako środkowi korrupcji, 
przyczem doszło do obelg między Catargim i D. 
Ghiką synem Jana, którego Catargi nazwał 
zdrajcą kraju.

Ostatecznie przeparto rząd, który życzył so­
bie, aby order ten był wojskowym i cywilnym, i 
uchwalono go tylko z zastrzeżeniem, że ma słu­
żyć jedynie dla wojskowych i tylko w czasie 
wojny.

Uchwały powyższe przeszły dnia tegoż w 
senacie prawie bez dyskusji.

Wczoraj, jako w rocznicę wstąpienia na 
tron ks. Karola, obie Izby w całym komplecie 
zebrały się w pałacu w celu złożenia powinszo- 
wań i oddania hołdu pierwszemu niezależnemu 
monarsze rumuńskiemu. Opuszczam mówki i 
przemówienia, jakie miały miejsce z tej okazji, 
bo wyrażenia ich stereotypowe powtarzają tylko 
to, co się tu od dłuższego czasu mówi. W. ks. 
Mikołaj przyjechał także w tym samym celu z 
Plojeszti.

Główna kwatera tego ostatniego dotychczas 
nie została przeniesioną do Cotroceni, chociaż 
pałac tam jest zupełnie w tym celu przygotowa­
ny. Prawdopodobnie zapowiedziany przyjazd ca­
ra na 6. czerwca, musiał wpłynąć na zwłokę w 
wykonaniu tego postanowienia.

Armia moskiewska grupuje się nad Duna­
jem: pozycje zajmowane dotychczas przez Ru­

korespondencje „Gaz. Jar.“
Wiedeń dnia 24. maja.

(K) Jako owoc konwencji rumuńskiej może 
poniekąd być uważana niepodległość Rumunii, o- 
głoszona pod zasłoną moskiewskich bagnetów. 
Fakt ten skonsternował tutejszą opinię publiczną 
i powszechnie mniemano, że przecież nawet i An- 
drassemu powinnoby już braknąć cierpliwości, i 
że Austrja widząc w zdarzeniu tem bezpośrednie 
zagrożenie swych interesów, odważy się przynaj­
mniej na — energiczny protest. Tymczasem 
zdrowy zmysł nie zdołał przewidzieć tego, z 
czem chór papug biura prasowego znowu wyje­
chał. Wedle inspirowanej loiki bynajmniej nie 
zagraża niepodległość Rumunii interesom państwa, 
tak, jak gdyby Siedmiogród, część Banatu i Bu­
kowina nie leżały w Austrji, lecz w Chinach lub 
Japonii. Lecz ciekawszem od tego jest argument, 
że owszem niepodległa Rumunia zabezpiecza in­
teresu austrjackie. Jakim sposobem ? Na to chy­
ba tylko biuro prasowe zdolne jest odpowiedzieć; 
oto: przez utworzenie silnego państwa rumuń­
skiego nad dolnym Dunajem będzie wpływ Sło­
wian zrównoważony! Ani słowa, jenialny pogląd; 
i kwaśny owoc konwencji osłodzony. „Nie Ru­
munia, lecz Serbia biorąca udział w wojnie, mo­
że zagrozić nasze interesa"-— tym frazesem ma­
ją się pocieszać ludy austrjackie. Ależ Serbia 
dziś jutro ogłosi się również niepodległą i z pe­
wnością weźmie udział w wojnie. Wtedy zapewne 
będzie zagrożenie austrjackich interesów w e- 
wentualnem powiększeniu Czarnogóry dostrzega- 
nem, a jeżeli i to nastąpi, to chyba zabór Gali­
cji przez Moskwę, lub Siedmiogrodu przez Rumu­
nię, zdoła ocucić zaspałych polityków, którzy nie 
mają odwagi stać godnie na straży rzeczywistych 
interesów Austro Węgier. Co do Serbii, to mogę 
was z najlepszego źródła zapewnić, że w Bel­
gradzie zbroją się z gorączkowym pospiechem i 
że wzięcie udziału w wojnie jest już zadecydo- 
wanem.

Najważniejszą wiadomością w tej chwili jest 
odjazd Nowikowa do Petersburga. Na podstawie 
najlepszej informacji doniosłem wara przed kil-

parowce z ładugą dla Malty i Gibraltaru, a 
mianowicie z 3000 beczek najcięższych dział, 
amunicji i broni ręcznej; ta ostatnia zapewne 
przeznaczoną jest na skład. Pocztowe parowce 
„Peninsular and Oriental Company", obejmujące 
2000 beczek, które co tydzień z Anglii na 
Gibraltar i Maltę idą do Bombaju, są od pewne­
go czasu tak obładowane rynsztunkiem wojennym, 
iż tu telegrafowano, że ztąd nic wziąść nie będą 
mogły. Nie cały przecie ładunek tych okrętów 
przeznaczonym jest do Iudyj, i wielce prawdo- 
podobnem jest, że znaczna część jego zostanie 
w Suezie. IV najbliższym czasie otrzymamy wia­
domość dla nas wcale nie niespodzianą, że obóz 
angielski w Suezie jest już fait accompli. Nie­
miłym dla Anglii wypadkiem jest, że oficerowie 
amerykańskiej marynarki wstępują do służby 
moskiewskiej. Wskutek tego na Bałtyckiem mo­
rzu wkrótce pojawić się może flota moskiewska, 
coby Anglię do rozdzielenia swej siły morskiej 
zmusiło. Bądź co bądź nadzieja zlokalizowania 
wojny i ograniczenia jej teatru, przedstawia się 
już teraz jako piękna.... mrzonka."

Nowy gabinet francuski, jeżeli mamy zawie­
rzyć doniesieniom paryskich korespodentów Ko- 
lołiskiej i Magdeburgskiej Gazety, nosi się z my­
ślą nieodraczania już więcej Izby po dniu IG. 
czerwca, lecz jeżeli Izba nie zechce uchwalić bud­
żetu, w takim razie wprost zażąda od senatu 
pozwolenia, aby ją rozwiązać. Jeżeli to pozwole­
nie uzyszcze — o czem ostatecznie wątpić mo­
żna — w takim razie rozpisze nowe wybory, i 
w każdym okręgu postawi kandydata z ramienia 
marszałka. Nadto marszałek objeżdżać będzie w 
tym czasie departamentu, i wszędzie grozić bę­
dzie, że poda się do dymisji, jeżeli kraj wybie- 
rze republikańską Izbę. Tym sposobem orleani- 
ści mniemają, że uda im się przeprowadzić swo­
ich kandydatów. Zresztą wiele liczą oni na woj­
nę. Utrzymują bowiem w Paryżu, że pod wodzą 
księcia d’Aumale utworzyło się silne stronnictwo 
wojenne, mające przeważny wpływ na marszałka 
i na całe jego otoczenie.

O stosunku ks. Karola do Bismarka otrzy­
muje Pester Lloyd następujący list od swego ko­
respondenta z Berlina: „Powszechnie mniemają, 
że ks. Karol jest przednim posterunkiem Nie­
miec. Posłuchajcie przeto, co mnie o tem Bis- 
mark mówił. „Przypisują mnie zwykle mnóstwo 
rzeczy — rzekł do mnie książę — i to takich, 
w których ja wcale udziału nie brałem. Najczę­
ściej dopiero z dzienników dowiaduję się, czem 
opinia publiczna obciąża moje sumienie. I tak 
na przykład przypisują mi jako dowód wielkie­
go sprytu politycznego, żem przed rozpoczęciem 
wojny z Austrją osadził ks. Karola na tronie 
rumuńskim. Jednakże ja w całej tej sprawie 
najmniejszego nie brałem udziału. Pewnego dnia 
przyszedł do mnie książę i powiedział mi ku 
wielkiemu memu zdziwieniu, że bojarzy, rumuń­
scy robią mu pewne propozycje. Ah, odpowie­
działem mu na to, zawsze jest to dobry awans 
z porucznika pruskiego na udzielnego księcia. 
Jednakże ostrzegłem go, że to jest ciężka rzecz 
rządzić tak na pół dzikim krajem, i dodałem: 
nie zapominaj pan, że jesteś Hohenzollernem, i 
że musisz przyzwoicie się zachowywać, a jeżeli 
przekonasz się, że na nic się nie przydasz, to 
wracaj, a nie daj się tak bagatelizować jak 
Kuza. Wtedy powiedział mi książę, że jako ofi­
cer pruski potrzebuje wziąć urlop, a nie ma na 
to czasu; obawia się zaś żeby go jako dezertera 
nie sądzono. Co do tego, odrzekłem, to już biorę 
to na moją odpowiedzialność, że się panu nic 
złego nie stanie. Ot > cały mój udział w tej spra­
wie, skończył Bismark." Niech kto chce wierzy 
w stówa. alo my ani Pester Lloyd
wiele do nich wagi nie przypisuje.

Między niezależnemi krajami środkowo- 
azjatyckiemi, Afganistan obok Kaszgaru zajmu­
je wyszczególniające stanowisko, tak z powodu 
swej rozległości jak i stopnia organizacji wew­
nętrznej. Anglicy, którzy pracują podobno nad 
utworzeniem federacji państw muzułmańskich 
środkowo-azjatyckich, zamierzają emira Afgani­
stanu uczynić rodzajem prezydenta tej federacji. 
Z tego tedy powodu, nie jest rzeczą obojętną, 
poznać siły, jakiemi emir rozporządzać może. 
Otóż armia afganistańska, staraniem Anglików 
uorganizowana na sposób europejski, liczyć ma 
obecnie 16 pułków piechoty po 800 ludzi, 3 puł­
ki kawalerji po 300 koni, park artylerji z 76 
dział potowych i 6 górskich złożony. Wojska 
nieregularne wynosić mają ogółem około 30.000 
ludzi. Nie jest to wiele, ale do obrony górzystego 
krajii może wystarczyć. Władzca Kaszgaru wię­
cej ma wojska, które Anglicy również usiłują 
na sposób europejski uorganizować, lecz wpływ 
jego i znaczenie polityczne chwilowo neutralizu­
je wojna z Chinami, nie najlepszy podobno dla 
Jakuba beja obrót biorąca.

munów w Oltenicy, Giurgiewie, Turn-Magarelli, 
Flamandzie i Islas zajęte zostały w tych dniach 
przez Moskali.

Romanul twierdzi, że załogi rumuńskie zo­
stały ztamtąd wycofane do Małej Wołoszczyzny, 
dając przez to do zrozumienia, że wojska rumuń­
skie oddzielnie operować będą. Prawdopodobnie 
jest to jednak tylko finta, bo jak pogodzić to 
oddzielne działanie, gdy cała już Rumunia obe­
cnie jest zalana Moskalami, i oddziały rumuń­
skie pomiędzy niemi są porozsiewaue?

Zgromadzenie całego korpusu Moskali około 
Turn-Sewerin zupełnie się sprawdziło, a mając 
na uwadze nakazaną mobilizację milicji serb­
skiej, przejście Moskali przez Dunaj do Serbii, 
współudział w wojnie tej ostatniej nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości. Co więc tym sposobem 
dzieje się z owemi mniemanemi zastrzeżeniami 
gabinetu wiedeńskiego ?

Deszcze ogromne, które tutaj leją — utru­
dniają ogromnie pochód armii moskiewskiej. Dro­
gi są nie do przebycia, a i koleje podlegają 
przerwom kilkodniowym. Ledwie naprawiono 
przerwy w okolicach Backeu na Mołdawie, a już 
znowu most na Oltiszor pomiędzy Krajową a 
Turn-Sewerin, podmulony wodą przewrócił się w 
dniu 21. maja pod ciężarem pociągu towarowego. 
Maszyna i 10 wagonów spadły w przepaść, a 
maszynista i dwóch palaczy zabitymi zostali na 
miejscu.

Wypadek z 18. bm. w Kostessti, był spowo­
dowany złem ustawieniem zwrotnicy. Pociąg 
wojskowy z Moskalami idący od Piteszti wpadł 
w wielkim pędzie na pociąg osobowy tam ocze­
kujący : obie maszyny i kilkanaście wagonów 
zgruchotanemi zostały; maszynista, dwóch pala­
czy, dwóch pasażerów i dwóch żołnierzy mo­
skiewskich zabici na miejscu, a 24 żołdaków 
rannymi byli.

Dzienniki tutejsze prześcigają się w po­
chlebstwie i w płaszczeniu się przed Moskalami; 
nie mają one słów dla wychwalenia ich odwagi, 
postawy i karności.

Chcą one tym sposobem dodać trochę otu­
chy swoim którzy niekoniecznie podzielają różo­
we zapatrywania rządu.

Romanul mówi o niezliczonych zasobach 
wojska moskiewskiego, o przeprawie mającej 
się wkrótce odbyć w kilkunastu naraz miejscach, 
że przeprawa ta będzie tylko zabawką wobec 
małej liczby wojsk tureckich, ich zdemoralizo­
wania i schorowania. Widocznie, że ciężką ją 
przewiduje, kiedy tak sztucznemi sposobami sta­
ra się podtrzymać odwagę.

Zamieszcza on notę, że strach paniczny pa­
nuje we wszystkich miastach Bułgarji, zkąd 
wszystkie archiwa rządowe wywieziono, i zapo­
wiedziano mieszkańcom, iż w razie przejścia 
wojsk moskiewskich, wszystkie miejscowości w 
perzynę obrócone będą. Przepełniony on jest 
faktami barbarzyństwa Turków, którzy choć ni­
by tak słabi i zdemoralizowani, a jednak co­
dziennie partjami po 100 do 300 ludzi napadają 
brzegi rumuńskie, tak dobrze strzeżone!

Strzelanina nad Dunajem nie ustaje, moni­
tory tureckie codziennie zatapiane przez biule­
tyny urzędowe zmartwychwstają, i pomimo rze­
komego torpedowania rzeki, kręcą się po Duna­
ju od Kładowej aż do Suliny.

W obozie bułgarskiej armii (!) nad rzeką 
Telażą niedaleko Plojeszti miało miejsce w dniu 
18. bm. uroczyste poświęcenie chorągwi wręczo­
nej przez w. ks. Mikołaja Bułgarom od miasta 
Saratowa. Jest tam do 1000 ludzi podzielonych 
na liczne kompanii1. Jenerał bułgarski nazywa 
się Stoletow.

Przegląd polityezny.
Polityka Anglji jest bądźcobądź zagadkową 

w sprawie wschodniej. Rozbierać i motywować 
wszystkich zarzutów, jakie dałyby się przeciw 
niej zformułować, nie możemy z braku miejsca i 
czasu. Jednakże baczny czytelnik, który śledził 
uważnie przebiegu akcji dyplomatycznej od dwóch 
lat, podziela niewątpliwie nasze podejrzenia, 
zwłaszcza jeżeli wraz z nami uwzględnia! nie­
które dwuznaczne momeuta tej akcji, skrzętnie 
przez nas notowane. Ale dotąd ininisterjum 
I)israeli-Derby na wszystkie zarzuty miało jedną, 
i przyznać należy bardzo silną odpowiedź, za­
mykającą wprost usta przeciwnikom. Odpo­
wiadało ono: „Nie możemy czynnie bronić 
ani Turcji, ani traktatu paryskiego, bo 
nasze ręce skrępowane są agitacją whigów; 
więc chociaż jasno widzieliśmy do czego Moskwa 
zmierza, niemniej przecież nie mając silnej pod­
stawy wewnątrz kraju, musimy się ograniczyć 
do podjazdowej wojny, jak n. p. do ogłaszania 
dokumentów w sprawie unitów, słowem do zdar­
cia z Moskwy tej humanitarnej maski, jaką ona 
na siebie przybrała." I odpowiedź ta była wtedy 
bardzo uzasadniona. Ale dzisiaj, kiedy stronni­
ctwo whigów przy rezolucjach Gladstona ponio­
sło stanowczą porażkę, i kiedy okazało się, że 
kraj bynajmniej nie stoi za niem, lecz raczej mi- 
nisterjum popiera, dzisiaj ta wstrzemięźliwość 
Anglii już sama przez się dwuznaczną wydawać 
się może. A cóż dopiero powiemy, gdy uwzglę­
dniony te od czasu do czasu wychylające się 
na światło dzienne tajemne konszachty, odbywa­
jące się między Anglią a Turcją, konszachty wła­
śnie uwłaczające bezinteresowności Anglii! Przy­
pominamy, ile popłochu wywołała niedawno spra­
wa z Krętą, sprawa odroczona chwilowo, ale nie 
zarzucona stanowczo. Dzisiaj znów Times otrzy­
muje telegram z Paryża tej treści: „Anglia wy­
raźnie oświadczyła Turcji, że wystąpi przeciw 
wszystkiemu temu, co szkodzić będzie lub po­
wstrzymywać przepływanie bądź wojskowych, 
bądź kupieckich statków mocarstw neutralnych 
przez kanał Suezki. Turcja, mająca zwierzchni- 
czą władzę nad tym kanałem, znajdując się te­
raz w tak krytycznej chwili, musiała z konie­
czności rzeczy uczynić zadość żądaniu Anglii; 
Moskwa zaś przeciw temu żądaniu nie miała nic 
do zarzucenia. Owoż teraz kursuje pogłoska, że 
Turcja gotowa jest odstąpić Anglii swe prawo 
zwierzchnicze nad kanałem Suezkim, jeżeli An­
glia skapitalizuje haracz płacony przez Egipt 
Turcji, i od razu wypłaci jej tę sumę."

Popiera i. wiele prawdopodobieństwa dodaje 
tej pogłosce następująca korespondencja, pisana 
z Malty do Augsb. Allg. Ztg. Oto co w niej czy­
tamy :

„Wyjaśnia się nareszcie zagadka, dlaczego 
Anglia w ubiegłym roku z takim uporem nie 
chciała przystąpić do trójcesarskiego związku. 
Plan Anglii, jaki sobie od kilku lat ułożyła, 
polegający na zawładnięciu kanału Suezkiego, 
wchodzi teraz w wykonanie. Anglia chciała dzia­
łać sama, aby otrzymać lwią część. „Kto zaś ma 
ochotę zaprzeczać jej posiadania, niech wystąpi." 
To jest obecnem hasłem gabinetu angielskiego, 
i to jest przyczyną olbrzymich uzbrojeń na lą­
dzie i na morzu. Trudno jednakże przypuszczać, 
aby car chciał attakować Gibraltar lub Maltę ; 
na cóż więc bezustannie wzmacniają fortyfikacje 
obydwu tych portów ? W ostatnim miesiącu przy­
były z Woolwich znowu trzy wielkie prywatne 

armji wyszła na korzyść tej ostatniej, bo cho­
ciażby on sam nie wzdrygał się przed rolą figu- 
rauta, to na to się nic zgodzi zapewne ani Mi- 
lutyn, ani inne osobistości ze sztabu cara. A 
ponieważ w. ks. Mikołaj pozostanie naczelnym 
wodzem armji, przeto napewue można przewidy­
wać, że z kolizji zdań sztabu w. księcia i sztabu 
cara, z kolizji bardzo a bardzo możebnej, wy­
tworzą się powoli intrygi tem groźniejsze, że 
będą potajemne. Mimowoli przypominamy frazes 
Napoleona I., że lepiej, gdy armja działa według 
jednego, choćby nie zawsze dobrego rozkazu, niż 
gdy równocześnie wykonuje dziesięć dobrych 
poleceń.

Wszystkie dotychczasowe przypuszczenia, 
oparte na doniesieniach korespondentów całego 
dziennikarstwa europejskiego, jakoby armja mo­
skiewska już się zupełnie skoncentrowała, zajęła 
pozycje i lada dzień przystąpi do przeprawy 
przez Dunaj — okazały się fałszywemi. Faktem 
jest, że Moskale mają nad Dunajem za mało 
wojska i że inżynierja ich nic jeszcze prawie 
nie przygotowała do przeprawy. Dopiero teraz w 
rozmaitych naddunajskich miasteczkach budują 
pontony do mostów i sypi szańce wzdłuż 
brzegów rzeki. Zanim te roboty będą skończone 
i zauim Moskale skoncentrują odpowiednią ilość 
wojska ubiegnie co najmniej dziesięć dni. Wtedy 
dopiero przerwaną zostanie cisza, która obecuie 
nad Dunajem panuje.

Z Kottaru donoszą do Pol. Corr., że ks. 
Nikita główną swoją kwaterę założył w Orja- 
Łuka, znajdującem się o 41/., mili od Spużu. Do 
wąwozu Duga odeszła 22 maja baterja z 6 cięż­
kich dział. Wojewoda Zerowicz ufortyfikował 
mocno Ragomę, Daniłowgród i Ostróg. Turcy obo­
zują pod Velira Brdem i zdaje się, że zamierzają 
uderzyć na Kuczę. Przed kilku dniami załoga 
Niksiczu zrobiła wycieczkę, przyczem udało się 
jej zabrać dużo bydła; w potyczce, która tam się 
odbyła, zabito trzech Czarnogórców i raniono 
ich kapitana Mizurowicza.

Po wzięciu Ardahanu Lorys-Melikow skon­
centrował wszystkie swe siły pod Karsem i jak 
doniósł telegram Office Reutera z Erzerum, we 
wtorek zaczęli Moskale bombardować wysunięte 
oszańcowauia Karsu. Z Erzerum telegrafują o- 
prócz tego z dnia 24. maja, że Moskale u d e- 
rzyli na Kars i że ogień trwa z obu stron 
gwałtowny. Wątpimy, żeby Moskale stali już pod 
samą twierdzą karską, bo to znaczyłoby, że już 
opanowali forty, wysunięte, jak wiadomo, na­
przód na odległość do dwóch mil; ze strony mos­
kiewskiej, która tak jest skwapliwą w donosze­
niu o swoich zwycięstwach, mielibyśmy już prze­
cież wiadomości, gdyby choć' jeden fort karski 
wpadł w ich ręce. Sądzimy przeto, że powyższy 
telegram z Erzerum donosi o walce pod którymś 
z fortów.

Tymczasem Muktar basza, który przed kilku 
dniami wyszedł z niewielkim oddziałem (9 bata­
lionów) z Karsu i operował w okolicy Audosty, 
teraz, jak donosi telegraf, operuje na Czakirba- 
bada. Na najbardziej szczegółowej karcie nie o- 
znaczono tej miejscowości; przypuszczamy z te­
go powodu, że to jest przekręcona nazwa grzbie­
tu gór Czakir baba-dagh, znajdujących sie na 
południe od Karsu.

Lewe skrzydło moskiewskie, to samo co za­
jęło Bajazet, posuwa się teraz ku Wau, żeby o- 
miuąwszy wąwozy armeńskich gór, kroczyć na 
Erzerum. Z tego powodu w tem mieście Turcy 
koncentrują wielkie, masy wojsk. Skrzydło to 
miało 23. maja dwie utarczki z Turkami, którzy 
cofnęli się z Karakilissy ku Toprach-kale. Z do­
niesienia tego nie możemy zrozumieć, o jakiej 
Karafcifissfe cu mowa; czy o tej, co się znajduje 
na pół drogi między Toprach-kale a Karsam, 
czy też o jakiej innej, która może się znajduje 
między Toprach-kale a Bajazetem. Trudno przy­
puścić, żeby utarczka, po której Turcy odstąpili 
ku Toprach-kale znajdowała się gdzieś w okoli­
cy Karakilissy, leżącej na drodze do Karsu, bo 
jakimże sposobem kolumna moskiewska, kroczą­
ca od Bajazetu, mogła się tam znaleść? Chociaż 
tedy na karcie nie oznaczono żadnej Karakilissy 
międy Toprach-kale, a Bajazetem, przypuszczamy 
jednak, że takie miasteczko, albo nawet wioska, 
istnieje i że nie jest oznaczona na karcie jedynie 
z powodu, że jest małą.

Operacje Turków w Abchazji wiele szkodzą 
małoazjatyckiej armji moskiewskiej, która oba­
wiając się o swoje tyły nie może przedsięwziąść 
nic stanowczego w celu szturmowania Batumu. 
Jenerał Dewel musi siedzieć w Ardahanie i nie 
jest w stanie ani iść na pomoc Okłobżiowowi, 
ani też posuwać się naprzód.

A tymczasem powstanie Czerkiesów rozsze­
rza się z chyżością pożaru. Telegram peters- 
burgski z d. 24. maja donosi o zbombardowaniu 
przez Turków warowni Konstantynowsk, na 
przylądku Adler, i o wysadzeniu na brzeg Czer­
kiesów, przywiezionych siedmiu okrętami. Tele­
gram tłómaczy, dlaczego się to stało; powiada, 
że na wybrzeżach nie ma moskiewskiego woj­
ska, o czem jednak Moskwa pozwoli nam wątpić, 
jakim bowiem sposobem warownia mogła być 
bez wojska?

Moskale w ogóle bardzo lekceważąco odzy­
wają się o powstaniu Czerkiesów i o operacjach 
Turków w Abchazji, a tymczasem ciągle nowe 
posyłają tam wojska ze Stauropola, Taganrogu i 
innych przyległych do Kaukazu okolic. W ziemi 
dońskich kozaków naznaczono nowy pobór do 
wojska. Donoszą, jako wkrótce sformowaną zo­
stanie osobna armja pod wodzą bohatera wileń­
skiego i taszkeutskiego, jenerała Kaufinanna. Ar­
mja ta wyłącznie będzie operowała przeciw 
Czerkiesom, Abchazom i Turkom, którzy już 
zdaje się na dobre opanowali wschodnie brzegi 
Czarnego morza.

Z teatvii wojny.
Korespondent Nowej Pressy z Bukaresztu 

pisze co następuje: „Nad średnim Dunajem stoi 
teraz około 100.000 żołnierzy, z których 25.000 
rozstawiono amfiteatralnie na wzgórzach, zamy­
kających dolinę Argos od Klateszti pod Olteni- 
cą do Kalugorni, na gościńcu z Dżiurdżewa w po­
łowie drogi do Bukaresztu, od tego punktu zaś 
do Draganeszti. Reszta 75.000 skoncentrowana 
na wzgórzach, rozciągających się od północy ku 
południowi, a to 1) od Aleksandrji do ujść We­
dy; 2) od Bazeszti i Dorobancu do Zimnicy; 3) 
od Greceszti do Turnu-Magurelli wzdłuż doliny 
Aluty. Ta linia jest szczególniej silną, gdyż nad 
małemi pagórkami na prawym brzegu Aluty, pa­
nują spadziste wyżyny jej lewego brzegu, a ko­
ryto dolnej części rzeki idzie w licznych zakrę­
tach, które posłużyły do jeszcze większego wzmo­
cnienia pozycji.

„Armia od strony Dunaju do Malej Woło­
szczyzny wchodząca, miałaby wielkie zadanie do 
spełnienia, gdyby to przejście sforsować chciała. 
Jeżeli jest prawdą, że Moskale zamierzają stać 
nad Alutą, to zakryją doskonale prawe skrzydło 
Rumunów w razie, gdyby doznali klęski w Ma­
łej Wołoszczyznie, czego jednak przypuszczać 
nie można. W górę Flamundy do Ciuperuni u- 
stawili Moskale baterje dla walki z baterjami 
w Nikopoli. Trochę poniżej tej miejscowości usu­
wają się wyżyny bułgarskiego brzegu do Duna­
ju, i obniżają się. Na drugiej stronie Aluty umo­
cnili Rumuni Islas, i ustawiają tam baterje. Islas 
panuje nad wyspą Calvanodi i nad wejściem do 
doliny prostopadłej do Dunaju, a przy ujściu buł­
garskiej rzeki Vid położonej. Nie widać dotąd, 
aby Turcy do Nikopoli i Sistowy ściągnęli siły 
potrzebne do obrony zagrożonycht punktów; je­
dnakże ustawiają oni kilka bateryj ciężkiego ka­
libru na wyżynach Semowito, naprzeciw Islas."

Wielki miłośnik pokoju, car Aleksander 
obejmie prawdopodobnie główne dowództwo nad 
armją naddunajską. Sława wuja Wilhelma nie 
daje mu widocznie spokoju. Do wszystkich tytu­
łów, któremi go obdarzają służalcy caratu, chce 
jeszcze dołączyć miano zwycięzcy. D. 23 maja od­
był się w Petersburgu przegląd oddziału doboro­
wego wojska, które będzie stanowiło przyboczną 
straż cara. Wątpimy, żeby jego obecność przy

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— Onegdaj po raz pierszy wystąpił znakomity 

artysta teatrów warszawskich p. Józef Rychter na 
scenie naszej. Publiczność, lubo niewiedzieć dlacze­
go nie bardzo licznie zgromadzona, powitała arty­
stę za pierwszem jego wyjściem grzmotem okla­
sków. P. Rychter grał rolę hr, Amaury w genial­
nej „Córce Rolanda" Borniera. Na teraz wstrzy­
mujemy się z ocenieniem gry jego, gdyż zachowu­
jemy sobie wyrzeczenie zdania naszego na później. 
Po ukończonych występach napiszemy o nich ob­
szerniej, obecnie zachęcamy publiczność do odwi- 
dzenia teatru w dniu dzisiejszym, w którym pan 
Rychter wystąpi w jednej z najlepszych ról swo­
ich, w.roli Raptusiewicza w „Zemście".

— Dowiadujemy się, że drugą kumą przy po­
święceniu chorągwi pątników polskich w kościele 
katedralnym była pani Karolina z br. Heydlów 
Kozicka.

— Na paryzkiej wystawie sztuk pięknych o- 
trzymał pierwszy medal za rycinę aqua forte, 
przedstawiającą kazanie Skargi, Matejki p. Redlich, 
Warszawianin.

— Ogłoszenie. W skutek ogłossenia konkursu 
na rysunek medalu, którym komitet wystawy kra­
jowej ma zamiar odznaczyć wystawców celniejszych



okazów, z dniem 7. marca r. b. 1. 383, nadesłano 
temuż komitetowi trzynaście projektów, z których 
dwanaście w formie rysunków, a jeden w formie 
płaskorzeźby gipsowej.

Ocenienie nadesłanych projektów poruczyl ko 
mitet komisji, złożonej z pp. Ottona Hansnera, 
Henryka Rodakowskiego i Juliana Zacharjewicza, 
która uznała za względnie najlepszy: „projekt opa­
trzony znakiem ?“, a na drugiem miejscu posta­
wiła płaskorzeźbę gipsową.

Zgodnie z wnioskami komisji przyznał komitet 
wykonawczy na posiedzeniu z dnia 17. maja r. b.

1. Pierwszą nagrodę w kwocie 50 zł. w. a. 
autorowi projektu opatrzonego znakiem ?, czyli jak 
się okazało po otworzeniu listu zapieczętowanego 
p. Karolowi Zarembie, architekcie z Krakowa.

2. Drugą nagrodę w kwocie 25 zł. w. a. au­
torowi płaskorzeźby, czyli jak się okazało po otwo­
rzeniu liBta zapieczętowanego, p. Klemensowi 
Feliksowi Mikulskiemu, artyście rzeźbiarzowi ze 
Lwowa.

Co jodając niniejszem do wiadomości, uprasza­
my zarazem, ażeby autorowie projektów, które na­
grody nie uzyskały, zechcieli odebrać prace swe 
w kancelarji komitetu wystawy krajowej.

Telegramy innych pism.
Wiedeń 26. maja. Dzisiejsze dzienniki za­

przeczają. bezpodstawnym pogłoskom, jakoby mi­
nister wojny, hr. Bylandt, miał ustąpić z swej 
posady. Poseł moskiewski Nowikow odjechał 
wczoraj z Wiednia. Przybył tu Don Karlos. Pre­
zydent miasta Lwowa, p. Jasiński, był wczoraj 
na posłuchaniu u Najj. Pana.

Wiedeń 26. maja. Jak donosi Folksfreund 
arcybiskup Kutscliker otrzymać ma kapelusz 
kardynalski. Oprócz niego otrzyma może także 
godność kardynalską arcybiskup ołomuniecki.

Faterland dowiaduje się, żc arcyksiąże Al­
brecht wysłał Ojcu św. w upominku aparaty do 
mszy św. w pysznej kasecie, wykonanej w kształ­
cie kapliczki. Wielki marszałek dworu hr. La- 
risch ma się udać do Rzymu, aby wyrazić Ojcu 
św. w dzień jubileuszu życzenia Najj. Pana.

Wiedeń 26. maja. Moskiewski komitet 
panslawistyczny wzywa dziennikarstwo czeskie, 
aby dalej pracowało gorliwie nad wielkiem dzie­
łem zjednoczenia Słowian. Komitet panslawisty­
czny petersburgski oświadeza w swej odezwie, 
że chwila obecna jest chwilą oswobodzenia Sło­
wian. Wasylkow mianowany został prezydentem 
tego komitetu, profesorowie Bertuszew i Miller 
jego sekretarzami.

Wiedeń 26. maja. W kołach dyploma­
cji austrjackiej mówią, że Austrja nie będzie 
miała nic przeciw niepodległości Rumunii, pod 
warunkiem, by niepodległość ta była faktyczną. 
Do konfliktu przyjdzie atoli, gdy Moskwa w za­
mian za uznanie niepodległości zażąda zwrotu 
terytorjum odebranego jej w roku 1856 (tj. ujść 
Dunaju.)

Stambuł 26. maja. Cała demonstracja 
była ułożoną przez członków Izby poselskiej, 
którzy nad tern poprzednio w meczecie obrado­
wali. Podczas rozruchów sułtan umknął z pała­
cu, przebrany za gwardzistę dworskiego i udał 
się do innego pałacu. Kilku ministrów podało 
się do dymisji, której jednak sułtan jeszcze nie 
przyjął. Obawiają się ponownych rozruchów.

Stambuł 25. maja. Jak słychać, ks. Reuss 
i hr. Zichy otrzymali zlecenia, uczynić Porcie 
przedstawienie przeciwko formacji legjonu pol­
skiego.

Wiedeń d. 26. maja. Nowy order rumuń­
ski już ma kilku kawalerów, książę bowiem u- 
dzielił go kilku wojskowym podczas ostatniej 
rewii.

Prezydent senatu w mowie swej powitalnej 
wygłoszonej do księcia Karola powiedział: „Ma­
my nadzieję, że Europa wraz z nami powita w 
ks. Karolu „króla Rumunii". Książę ignorował 
te słowa.

Nowa Presse donosi, że car przyj mie u sie­
bie ks. Milana na to tylko, aby mu usilnie za­
lecić zachowanie neutralności.

Wiedeń d. 26. maja. W sprawie niezależ­
ności rumuńskiej pisze Wiener Abendposi: „Akt 
ogłoszenia niezawisłości Rumunii uważany jest 
powszechnie jako krok jednostronny, który nie 
uzasadnia żadnego nowego prawnego międzyna­
rodowego stosunku — dlatego też prawnopolity­
czne stanowisko księstw naddunajskich pozostało 
wobec Turcji i Europy całkiem niezmienione, i 
pozostanie niem tak długo, dopóki Europa nie 
wyda decyzji swojej o tern roszczeniu, podniesio- 
nem przez Rumunię."

Presse zaprzecza pogłoskom o zamiarze u-

tworzenia austrjackiej sekundogenitury w Bośniii 
i Hercegowinie.

Frmdbl. oświadcza, że pogłoski o ustawieniu 
moskiewskiego korpusu obserwacyjnego na gra­
nicy austrjackiej nie mają podstawy.

Wiedeń d. 26. maja. Według depesz pry­
watnych z Paryża ks. Decazes ma ustąpić z po­
sady ministra spraw zewnętrznych. Wiadomość 
ta potrzebuje potwierdzenia.

Wiedeń d. 26. maja. Wiadomości, jakie 
tu dziś nadeszły z Konstantynopola, są bardzo 
niepokojące. Sytuacja w stolicy tureckiej ma być 
groźna i zatrważająca. Obawiaj’ą się rewolucyj­
nego ruchu, który wcale nie jest niemożliwy. 
Takie informacje otrzymała Pol. Corr. Do Tag- 
blattu donoszą .nawet, że sułtan schronił się na 
azjatycki brzeg Bosforu do najbardziej oddalone­
go pałacu. Przyszło już nawet do zaburzeń i 
starć ulicznych, w których wojsko musiało użyć 
broni. Ludność została rozbrojoną. Chrześciańscy 
mieszkańcy uciekają z miasta. Trwoga panuje 
powszechna. Kilku ministrów oddało swe teki 
do dyspozycji. Reprezentanci państw europejskich 
odbywają narady. Frmdbl. pisząc o tej niepoko­
jącej sytuacji, podnosi międzynarodową stronę 
zajść stambulskich, a przedewszystkiem niebez­
pieczeństw, na jakie narażeni są poddani au- 
strjaccy, i mówi, że w skutek tego rząd monar 
cliii austrjackiej będzie może zmuszony do czy­
nienia energicznych przedstawień Porcie.

Bukareszt 24. maja. Oddział inżynicrji 
moskiewskiej pod wodzą kapitana udał się do 
wąwozów Czerwonej Wieży, aby na austrjackiej 
granicy (w Siedmiogrodzie) rozpocząć roboty for­
tyfikacyjne.

Odessa 23. maja. Według raportu jenerała 
Osten-Sackena, gubernatora w Tyf lisie, do w. kie- 
cia Mikołaja, były w Suram (miasto w Georgii) 
żydowskie rozruchy podczas których zburzono i 
zrabowano synagogę i 60 żydowskich domów. 
Braci Dszana-Szwili obwiniono o kradzież chrześ- 
cjańskiego chłopca.

Konstantynopol 23. maja. Kilku nie­
mieckich konsulów w Turcji oświadczyło urzę- 
downie, iż mają bronić tylko osób moskiewskich 
poddanych, nie zaś ich interesów.

Kładowa 24. maja. Mieszkańcy Widdy- 
nia opuścili go zupełnie; jedni schronili się do 
Serbii, drudzy do Belgradczyka.

Prywatne doniesienia mówią, iż dziś z Ka- 
lafatu rozpocznie się bombardowanie Widdyuia.

Konstantynopol 23. maja. Gubernator 
Erzerum, Izmaił basza, który z własnej pobudki 
zebrał znaczne wojsko Kurdów i z niem do 
Kaukazu wkroczyć zamierza, otrzymał od sułta­
na order Osmanie pierwszej klasy, który mu w 
tych dniach w jego obozie uroczyście wręczonym 
będzie. Słychać także, iż ten dekorowany basza 
wkrótce mianowany będzie ferikiem (jenerał- 
porucznikiem.)

Konstantynopol 24. maja. Savfet ba­
sza rozesłał wczoraj następujący telegram do 
przedstawicieli Porty zagranicą: „Właśnie o- 
trzjmałem urzędowe doniesienie o zajęciu Arda- 
hanu, który bombardowany przez Afoskali, i w 
obec ich numerycznej przewagi, — siła ich bo­
wiem wynosiła 50 batalionów, — musiał być o 
puszczonym przez sultańskie wojska. Załoga wy­
nosząca 10 batalionów, cofnęła się, zostawiwszy 
150 zabitych i tyleż rannych."

ogólny bieg interesów europejskich, — była wła­
śnie najbardziej pożądaną dla Niemiec i Moskwy, 
dawała im bowiem pewność, iż Francja zajęta 
wewnątrz walką z ultramontanizmem, na ze­
wnątrz zachowa się neutralnie, i w niczem nie 
przeszkodzi w przeprowadzaniu umówionych z 
powodu kwestji wschodniej planów. Nic więc 
dziwnego, iż mocarstwa te przyjęły wiadomość o 
irawdopodobnej restauracji monarchicznej we 
francji, jaką dzisiejsza zmiana paryskiego mini­

sterjum może za sobą pociągnąć, z największym 
niepokojem, że Bismark rozpoczął gorączkową 
czynność w celu zabezpieczenia się od skutków 
coup d’ctat Mac-Mahona.

Nowe ministerjum i idąca za nim restaura­
cja monarchizmu, dla utrzymania się i utwierdzenia 
swej władzy, musi prowadzić czynną na zewnątrz 
politykę, musi Francji przywrócić miejsce na­
leżne w Europie. Idąc w tym kierunku Francja 
chociażby wojny Prusom o Alzację i Lotaryngję 
nie wypowiedziała, będzie utrzymywała Niemcy 
w ciągłym szachu, które tym sposobem nie będą 
mogły podać ręki pomocy Moskwie, dla Austrji 
zaś przestaną być groźne. Bismark liczy głównie 
na Włochy — ale Włochy powstrzymane zosta­
ną przez Anglię, która nie jest obcą zmianie 
zaszłej we Francji. W sytuacji jaką się wytwo­
rzy przez wejście Francji w ogólne europejskie 
działanie jako czynnika, z którym Niemcy racho­
wać się muszą, stanie się dopiero możebną koa­
licja Anglii, Francji i Austrji, która uratować 
może Europę od przewagi niemiecko-moskiewskiej.

Z tego to punktu na rzeczy zapatrując się, 
nie mamy przyczyny żałować bezdarnej i gnuśnej 
Republiki we Francji, a witać nieufnością mini­
sterstwo monarchiczne i prawdopodobną restau­
rację monarchiczDą we Francji.

Pester Lloyd objaśniając w korespondencji z 
Berlina wiadomość o wystąpieniu hr. Ileussa, am­
basadora pruskiego w Konstantynopolu przeciw­
ko formowaniu legionu polskiego, dodaje, i ż p o- 
dobuo i ambasador anstrjacki, hr. Zichy, miał 
przyłączyć się do przedstawień swojego kolegi, i 
że skutkiem tego było, iż rząd turecki odjął cha­
rakter polski legionowi, a nazwa! go cudzoziem­
skim. Jeżeli prawdą jest, co donosi Pester Lloyd, 
a nie mamy powodu niewierzenia mu, tedy le­
gion ten utracił już wszelkie znaczenie, i Pola­
cy winni z niego wystąpić. Jest to pierwsza wiel­
ka usługa, jaką niemiecki ambasador w Konstan­
tynopolu oddał sprzymierzonej Moskwie, oddał 
zaś ją na wyraźne żądanie gabinetu petersburg-! 
skiego, który tym sposobem przez ks. Reussa nie

<--«• • -» 
przedstawieniom pruskim, pozbędzie się jeszcze w ze* 
nie jednej korzyści, i nie jednej pożądanej dla1 
niej pomocy. Tylko rząd silny, samodzielny, taki | 
jak Midhata, mógłby ją uwolnić od szkodliwych 
wpływów dyplomacji mocarstw, nieprzyjaźnych jej! 
interesom. Dopóki taki rząd nie stanie, Polacy' 
nie mogą myśleć o przeprowadzeniu warunków, 
koniecznych dla ich udziału w wojnie wscho­
dniej. Co do roli, jaką hr. Zichy odegrał w tym 
razie, zwracamy uwagę, iż Pester Lloyd nie po- 
daje za pewność poparcie z jego strony przed­
stawień ks. Reussa, lecz pisze, że podobno je po­
parł. Czekamy na wyjaśnienie tej sprawy.

i komunikacji przeciąć mu nie mogą.- Do tego 
część wojsk z Armenii wycofywać muszą i wy­
syłać je przeciw powstańcom w własnym kraju. 
Tak wrócić się musiała z pod Ardahanu jedna 
dywizja i na Achalkalaki wysłano ją ku Abchazji. 
I Okłobszia, operujący na Batum, musiał część 
swych wojsk wysłać dla zabezpieczenia kolei z 
Poti przez Kutais do Tyflisu prowadzącej. Moskale 
z Ardahanu wcale nie poszli drogą do Erzerum 
lecz przyłączają się do oblęgającego Kars kor­
pusu. Dotąd oddział moskiewski, który zErywa- 
na szedł ńa Bajazet ku Kars, aby odciąć go od 
Erzerum, nie mógł tego dokonać i nie mógł po­
dać ręki korpusowi, stojącemu pod Kars. Przy 
tein i z telegramów moskiewskich widać, iż po- i 
wstanie na Kaukazie szerzy się coraz więcej i 
grozi zupełnem odcięciem Moskali, operujących I 
w Armenii, od podstawy działania.

si być istotną. Żegluga i handel neutralnych 
państw na Dunaju ma być o ile możności wolny. 
Władze wojskowe mają ochraniać roboty 
i personal międzynarodowej komisji Du~ 
najowej.

Postanowienia genewskiej komisji o nie­
naruszalności znaku tureckiego (półksiężyca) 
zamiast czerwonego krzyża służby sanitarnej 
mają być respektowane. Deklaracje peters- 
burgskie co do nieuźywania strzałów eks­
plodujących i postanowienia kouferencji bruk­
selskiej z r. 1874. mają być przestrzegane.

(TyiZw w jednej ezęici wczoraj kozo numeru 
drukowane.)

Belgrad dnia 25. maja. Turecka armia 
obsadza kilka granicznych punktów nad Ti-

Bajazet 26. maja. Książę Amilachwa- 
row w skutek ruchu swego na Sukszu zmu-|-—------------- °---------- - — «--------- — --
sił do posłuszeństwa jedno plemię Kurdów, linokera- Władze tureckie zamknęły granicę 
a o drugiem ma nadzieję, iż się podda w Ka-, serł)skił'- Serbia jeszcze żadnego żołnierza 
rakilessie lde wys^ata 1,a granicę (Pol. Corr.)

Sllgdidi 23. maja. Podpułkownik Poli-1 . Paryż dnia 25- Mac-Mahon zwi-
kowski rozprószył bandy Abchazów na ds^ dz*a roboty około wystawy powszechnej, 
wzgórzach Jakora, zadając im znaczne Minister handlu zawiadamiając o tern pisem- 
straty. [A więc powstanie 'posunęło się w,nłe jeneralnego dyrektora wystawy, podnosi 
głąb kraju o 12 mil odSuchum Kaleh na potrzebę zabezpieczenia wielkich interesów 
drodze do Kutais p. r.J ; Pracy 1 P°koiu od lntrye ,ty?h ludzi’ kŁórzy

Bukareszt 23. maja. Książę serbski sPrawe wystawy kompromitują dla politycz- 
Milan ma odwidzić cara w Plojeszti. Ksią-.nyck namiętności.
żę Karol odjeżdża jutro do Krajowy, I Republikańskie dzienniki zapewniają.

Konstantynopol 25. maja. „Agence iz Do» Karlos wyjechał wskutek iż mu wy- 
Havas“ donosi pod tą datą: Moskale o- dalid siS kazan0?,in.ne dz>enu‘kl twierdzą, iż 
strzeliwają forty Karsu, które żywo odpo- to jest fałszem, i że prawdopodobnie Don
Havas“ donosi pod tą datą:

wiadająTa ogkń moskTewśki*~  Tureckie"ka- Karlos dowiedziawszy sią o reklamacjach, co 
nonierki wczoraj do zaniechania ognia zmu- .do^ osoby jego podniesionych, przyspieszył 
siły baterje moskiewskie pod Hirsową. i*- ’ - - y

Wczoraj iniał ambasador angielski La- francuskiemu oszczędzić nieprzyjemności. 
yard, audjencję u sułtana, przedstawiając mu. 
nowego angielskiego attachó wojskowego, | 
jenerała Dickson. |

Minister wojny zawezwał telegrafem 
beja tunetańskiego o wysłanie kontyngensu : 
wojskowego.

i Bukareszt dnia 26. maja. Mo*  
skale szalupami torpedowcinl dzisiaj ' 
o 3 godzinie po póluocy wysadzili (

.tylko dzień swego wyjazdu, aby rządowi

Wostalniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy:

Bukareszt 26. maja. Torpedy, które 
przeszłej nocy wysadziły monitora tureckie­
go w powietrze, były tej samej nocy poło­
żone w kanale Matczyńskim Dunaju przez 
dwóch oficerów marynarki moskiewskiej.

Petersburg dnia 26. maja. Ukaz car­
ski bardzo liberalne rozporządzenie zawiera 
co do traktowania neutralnych handlowych 
okrętów podczas wojny. (Moskwa może wy-

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 26. maja 1877. 

godzina 10 minut 43. przed południem.

Berlin, 25. maja. Russ. Bankuoteu 218 35. Cre­
dit. Act. 213.—. Lombarden 119.—. Galizier 79.50 
Staatsbahn —.—. Rumitnler 11.10. OesteiT.-Bank- 
noten 158.30. Usposobienie —.

Akcje kred. Anglo-austr. 68.25
Kolei Kar. Lud. 203.-. Kolej połud. 75.-
Napoleondor 10.32 */,.  Usposobienie, silne.

-WIEDEŃ 26. maja 1877.
godzina 2. minut 15, po południu.

Losy kredytowe 159.—. Węgier, kred. 117.20
Akcje fran.-aust. —.—. Anglo-austr. 67.50
Unionsbank 44.—. Kolej Kar. Lud. 203.—
Nordbahn ]185.50. Kolej połudn. 74.—
Kolej Alfold. 94.75. Kolej Elżbiety 134.—
Kolej Lw.-czer. 99.-. Węg. Nordostb. 8850
Rudolfsbahn 102 50. Węg. Ostban. —.—
Węg, obi. pań. w z1. 59.—. Galie, indemnlz. 83 50
LoBy zr. 1864 134.—. Kolej siedmiog. 77 —
Węg. galic. kolej 78.-. Verkehrsbahn 74.—
Losy tureckie 12 25 Kolej państw. 220.—
Bankverein —.—. Losy węgier. 69.75
Kolei Albrechta —.—. Marki niemieckie ct, 63.30
Rosyjski rubel papiorowy 1.38%.
Usposobienie: cisza.

Telegramy Gaz. Nar. 1 ostał. wiadomości.
Zmiana ministerjum we Francji, okazuje się 

z dniem każdym wypadkiem coraz większej do­
niosłości. Wpływ jego na ogólną sytuację euro­
pejską, wywołaną przez kwestję wschodnią, już 
dzisiaj daje się przeczuć i oznaczyć. Jest to zaś 
wpływ z wielu względów pożądany, bo w na­
stępstwach odbierze on groźne znaczenie przy­
mierzu czy też porozumieniu Moskwy, Niemiec i 
Włoch w sprawie wschodniej; uczyni swobodniej­
szą Austrję w jej ruchach, nakazanych jej przez 
rozwój wojny moskiewsko-tureckiej, i pozwoli ga­
binetowi wiedeńskiemu z większą energią bronić 
własnych interesów; Anglią zaś postawi na czele 
spraw europejskich i umożebni torysom utwo­
rzenie koalicji przeciwko ambitnym planom 
trzech mocarstw, prowadzących politykę aneksji 
i zaboru.

Dzienniki moskiewskie, niemieckie i włoskie 
rządowe, przyjęły jak najgorzej zmianę zaszłą 
we Francji, słusznie bowiem przeczuwają, iż ona 
obróci się przeciwko polityce ich rządów, tak 

1 niebezpiecznej dla Europy. Republika we Fran­
cji taka jaką dotąd była, przy swojej polityce 
pokoju za wszelką cenę, szukania przymierza z 
Moskwą i zrzeczenia się wszelkiego wpływu na

Lwów, z Izbv handlo­
wej dnia 26. maja.

I. Akcje za sztukę. 
(bez kupona bieżącego.) 

Kolej gal. Kar. Lud.
Lwów. - Gzem. - Jassy 

Banku hip. gal. po 200 zł 
Banku kred. gal. po 200 zł. 
II. Listy zast. za 100 zł. 
(bez kupoaa bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a 
, „ „4 pr. w. a.
„ „ 5 pr. okres

Banku hip. gal. 6 pr.
111. Listy dłuzr 

aa 100 zł.
Gal. zak). kred, włośe. 6 pr 

w, a................................
Ofcśl. roi. kr^l. zakł. dli 

Galicji 1 Bukowiny 6 pr 
lodowanie w 15 lat .

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
1 v. Obligi za 100 zł 
lnd.omnij.Hoy.jne galic.
Poi. kraj, z r. 1873 po 6 pr 
Losy miasta Krakowa 

„ Stanisławowi, 
F. Moneta.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski . . . 
Napoleoudor .... 
Pół iuaperjał roByiski . 
Rubel rosyjski srebrny 
Robol rosyjski papierów 
Pruskie bilety kasowe 
100 Marok niemiookich 
Srebro .........................
Kupony w srebrze . .

Wiedeń, 24 maja. 
Powszechny dług pań 

stwa (za 100 zł.) 
Rent, auutr. w banku. 5 pr 

„ „ w sreb. 6 „
1889 cało losy (ni. h. 

jj jj 1889 */,  losu „ 
1854 po 250 zł. 4 pr

§ 1860 "100 „ „ “
•“ 1864 „ 100 „ „ „

Renta złota 4 pet. . . 
Listy taat.doin.pc 120 5 T 
Ołlig. indem. (100zł.} 
GalioyjBkic 
Bukowińskie 
Lnns jiubli' -.ne połyr< 
v’eei<i*.  poi ko’, o'-12 >

6 pro".

£•£ 1860 „ 500 zł. W.a. 5 
o,J

placąi żąda, 
zlr. w. a.

“69 r>0| 7o-

204 25

Węg. poż. prein. po 100 zł. 
Turecka poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe. 
Anglo-austr. po 200 zł. 12G 
Boaoncred. au. 200 zl. 
Zakł. kr. dla ban. i przein 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. aust po 500 zł. 
Kraneo-austr. po 100 zł 
Franco-węgier. po 200 zł. 
' lal. bank. liip. po 200 zł 
• lal. bank dla band, i przein 

po 200 złr...................
' lal. zakł. kr. ziem, po 200zł 
Routcti bank po 160 zł. 
Banku nar. austr. po 600zl 
Banku pow. aust. po 200 zł 

nionbank pc 140 zł. 
eroinsbank po 100 ei 
orkelirflb. pow. po 140 P 

Wied, bankzor. po 100 zł

307 50
307 50
105 50
108 10 
tl8 —
184 -
70 40

138 60

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 zł.. . 
Alfóldzkiej po 200 zl. srob 
Dniestrzańskioj „ 
Elżbiety „
Ferdynanda póła, po 10X> 

zł. m. k.......................
Kraso. Józ. po 200 zł. w. a. 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 

zł. 91. k.......................
Lw. Czbc. a Jas. po 200 zł. 
Mor. ózl. (cent.) po 200 
Anst. pół. zaoh.po 200 zl. sr.

„ „ lit B. po 200 zł. ur.
Rudolfa po 200 zł. sr. 
Siedmiogr. po 2tO w. a. sr. 
Staatfleiśb. Ges. 200 zł. w, a, 
Siidbahn po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. pe 200 zł. 
Węg. gaiło. (Łup.) po 200 
Węgiers. pół. wschód, po 

200 zł. sr.....................
Węg. wscb. (Oatb.) po 206 
Węg. zuch. (Wesib.) po 

200 ił. w. a..................

Akcje przemysłowe.
Budów. Tow. aust. po 200ił.

„ . wiod. „ 100 ,
„ tanich poui. t 100 „

Listy Z 'st. (sa 100 gł.) 
Bodwiorod. allu. tat 5 pr. a

, spłiHi. w HA lathps wh. 
G 1. f‘.>» 4 pr. w.h

tt ”k.

płacą| źąd
złr. w. a

Tow. kred, miejskie 6 pr. 
Balic, bank Uip. 6 pr. w. a 

„ Zak.kr. włość.6pr.w.a.
Bank ukt. custr. ta. k. 5 pr. 

» « , W. R. . .
Obligacje pierwszeń­
stwa kol. (za 100 zł.)

Albrechta po 300 zł. 5 pr.
100 zł...........................

Alfóld/.. 200 zł. 5pr. er. w. a
Czeska z.300zł. śpr.s.w.a 
Elżbiety po 5 pr. sr. w.

„ om. 1862 6 pr. .
„ om. 1870 5 pr. .
„ om. 1872 6 pr. . 

Eerdynanda pół. A pr. ta.
„ » ł pr. w.
. . 6 pr. ar.

t
a

* „ o pr. ar.
GftL K.L. .300 zł. 5 pr. ra. w.*.

, II. C;n. 5 pr. - 
, III. em. 1871 300 
„ lV.aux.aS0ilLi.5px.

Lw. Czer. Jsa. I. om. 1865
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

L*.  Czar.Jas. 11. om. 1867
800 zł. 5 pr. srobr. w. a. 

Lw.Czor. Jas. II1. oaj. 186m
300 zł. 6 pr. srebr. w. a 

Lw. Czer. Jas. IV. om. 1871’
BOO zł. 5 pr. srobr. w. a 

Rudolfa po 300 zł. f> pr
srebr. w. a..................

eiu. 1869 pt 800 zł.
6 pr. ambr. w. a 

, 1872 pi 800 Łl
5 pr srebr. w. a. 

Siedruiogrodz. fr. 500 pr

Papiery loteryjne (set) 
Zak. kr. dla handlu i prz. 
Klary po 40 zł. m, k. . 
Kagfcvich po 10 zł. m. k 
Krakowska po 20 zł. 
PaliTjr po 40 „ , ,
Rtidolfa po 10 „ , .
Ku. Salin po 40 „ „ .
8t. Cłenoia po 40 „ „ .
Stenisławoweka (puź.) pv

20 zł. w. a. ... 
W&ldsteia po 20 zł. m. k 
WindiergrStz po 20 A. , 

(Dewizy 3 miesięczne.) 
Burliu 100 o, ark. . . .
Frankfart 100 uiack 
Hiuiiburif 100 warlj. 
Iwnayu 10 ft, atetl. 
Pari’4 lii"

» •

9510

6550
6175

92—
9_50
8225
8875 

10150
9750 

10650 
10225
99 iO 
9550

7350

7150

6075

72

68 O
6725

15650
28—
H50
1450
27-
1850
3650
2450

22—
2350

6265
6265
6265
29- 
‘■Itft

8 -
86-
83—

9525

66- 
61'26

74

57-

I
Dziennik paryski Figaro, znany z przewro-, , „ , . . i

tiiości i schlebiania Moskwie, ogłosił szumnie (dac i najliberalniejsze, skoro ffoty jej znikły 
składki na rannych Moskali w wojnie tureckiej..z mórz i nie mogą pilnować żeglugi obcej; 
Moskale cieszyli się, że Francuzi złożą miliony przyp, red.) 
franków dla zamanifestowania republikańskiej " Wiedeń d 26 maja Ta"blatt“ do-

- -w p—
Simona odprawiony został przez Mic-Mahona, a zawiJizan0 1 to z dobrym skutkiem, dyplo- 
zamianowany gabinet monarchiczuy ks. Bioglie. matyczne rokowania. 
Figaro doskonale rozumiejący tę zmianę, ogłosił, 

znalazł bowiem nikogo, ktoby chciał wejść doi 
komitetu składkowego. Charakterystyczne to o- 
głoszenie wykazuje, iż nowy gabinet nie pójdzie 
jak dotychczasowy na pasku moskiewskim.

Dochodzą teraz bliższe szczegóły, w jaki 
sposób Moskwa tłumi powstanie Czeczeńców i 
innych plemion. Oto wojska moskiewskie naj­
pierw rabują wsie, i mordują bez różnicy płci i 
wieku, a potem je palą. Tak w Czecznie spalili 
i wyrznąli kilkanaście ludnych wsi. Tak samo 
teraz postępują w Abchazji. Już kilku Anglików 
dowiedziawszy się o tein, udało się na Kaukaz, 
ażeby osobiście stan rzeczy zbadać i podać do 
wiadomości świata. Rzezie bułgarskie wyprawiła 
ludność muzułmańska, która dla obrony własnej 
się uzbroiła, a rzezie na Kaukazie wyprawiają 
regularne wojska moskiewskie według rozkazu 
z góry. __________

Moskale tak rzecz przedstawiają jak gdyby 
zdobyciem Ardahanu już cała kampania w Ar­
menii była rozstrzygnięta, a dalsze zajęcie Kar- 
su, Erzerum. Batum uważają jak gdyby już nie- 
zawodne. Tymczasem dotąd nawet Karsu otoczyć

ZiiiiiiŁiiii ulmjiu>vjiityiuuiinaiijni duita . a , . . ..
Simona odprawiony został przez Mic-Mahona, a zawiązano i to z dobrym skutkiem, dyplo- 
rtnwii AHAitrnn tr rYtilłinoi- mnn •> łl xr ba * matuPinD

....... .... Orszowil d. 26. maja. Pod Slatiną w
że składek już więcej zbierać nie będzie^ nie ’ obozie moskiewskim skoncentrowano 60.000 

ludzi, za Alutą 20.000 ludzi. Skoro będą 
rzucone tym zasowe mosty na Alucie, je­
szcze większa liczba pójdzie do Małej Wo­
łoszczyzny.

Petersburg d. 26. maja. Pojawił się 
ukaz carski co do międzynarodowych prze­
pisów podczas wojny. Mieszkający w mos- 
kiewskicm imperium Turcy mogą dalej pro­
wadzić swe zajęcia, (nie ma ich prawie p. r.) 
Tureckie okręta mogą opuszczać swobodnie 
porty moskiewskie w danym do naładowa­
nia terminie. (Już dawno opuściły wszystkie 
porty moskiewskie p. r.)

I oddani państw neutralnych i neutralny 
handel będą ile możności chronione, korsar- 
stwo zakazane. Flaga neutralna zasłania 
towar nieprzyjacielski wyjąwszy kontrabandę 
wojenną. Neutralny towar i pod flagą nie- 
przyjacielską będzie szanowany. Blokada mu-

Ceny z n iż one
PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE. 

W niedzielę dnia 27. maja.
, O godzinie 4tej po południu.

Xona która swodxi męża
Komedja w 1. akcie z francuzkiego pp. Moreau 

i Delacour.
Wyjątek z aktu 3. melodramu

Chłop panem milionowym
Scena humorystyczna ze śpiewem i nowemi 

kupletami.
Jeden z nas musi się ożenić
Komedja w i. akcie, przerobiona przez Ludwika 

hr. tioluchowskiego.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
W teatrze hr. Skarbka. 

W niedzielę dnia 27. maja, 
drugi występ p. Józefa Ryclitern.

ZEMSTA
Komedj'a w 4. aktach Aleksandra hr. Fredry.
Początek o godzinie w pół do 8mej wieczór.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE. 
W poniedziałek dnia 28. maja.

Z a piękna żona
Komedja w 3. aktach pp. Eugeniusza Labiche 

i Alfreda Duru.
Początek o godzinie w pół do Sinej wieczór.

Przewyborną w smaku, aro- 
matyczną i bardzo wydatną i ailne

„111U1UHU1UU uunuiti

czasopismo illustrowanc 
wydawane we Lwowie otl lut >J7 
a rozpowszechnione w kraju we wszy­
stkich warstwach społeczeństwa —od 
pałacu ni do słomianej strzechy, mo­
żna nabyć w komplecie za 4 lat ubio- 
głych: 1863, 4, 5 i 6, po zniżonej ce­
nie prenumeracyjnej, rocznik pojedyń- 
czo zbrosztirowany za 2 zł., albo wszy­
stkie cztery razem za 5 złr. z doda­
tkiem doń corocznych premji rycin li- 
tografowanycb. — Te roczniki zawie­
rają kilkanaście powieści szerszych 
rozmiarów pióra znakomitszych auto­
rów. opowieści dziejowych, liczny po­
czet poezji, biografii, rozpraw nauko­
wych i ekonomicznych, a nadewszy- 
stko obfity dział w przedmiotach: go­
spodarskim, przemysłowym i hygieny 
domowej, jako też kronikę wypadków, 
i ucinki humorystyczne. * Zamówienia 
czynią się zapomocą kart korespon­
dencyjnych pod adresem: .Do Admi­
nistracji Przyjaciela Domowego 
we Lwowie'1, która pizeaeła żądane 
roczniki zaraz zwrotną pocztą za po- 
braniem pocztowem.
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kompletne, bardzo ładne, jest z towarami 
lub bez, tanio do odstąpienia. Adres w 
Administracji „GAZ NAR.“ 2381 2 -3
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Usierżnera 
razem lub osobno, dwóch folwarków 
w pszennej i kukurudziannej glebie nad- 
dniestrzańskiej od 1. kwietnia 1878.

I. 400 morgów, z tego 260 m. ornego, 
35 m. łąk, 105 pastwisk. Cena rocznie: 
1865 zł. w. a.

II. 635 do 650 mórg., z tego do 500 m.
ornego, roszsta pastwisk. Cena roczna: 

.2685 zł. w. a. 2355 2—5
Bliższe szczegóły u Dr. F.ab iii* 

bklego we Lwowie, Nr. 10, przy | Leu 
HALICKIM.

Pończochy 
damskie, białe i kolorowe, wkar- 
yetki białe i kolorowe, pończo­
szki i skarpetki dziecinne 
białe i kolorowe, prawdziwe saskie 
z najlepszego materiału i doskona­
łego wyrobu, poleca po cenach 

najprzystępniejszych 'WC 

Handel płócien, bielizny sto­
łowej i towarów niięszanych 

Kowalski i Ma^er
Lwów, Rynek 1. 26.

2241 2—?

^RĘKAWICZKI 
w najlepszym gatunku, glacó prag- 
skie, męzkie o jednym guziku, dam- 
skio o dwóch guz. zł 1.10; męzkie 
o dwóch guz. zł. 1.20, najnowsze z 

wyszyciem angielskim zł. 1.20.
Sarnie własnego wyrobu: męzkie
o jedn. guziku, damskie o dwóeh 
guz. zł. 1.20, męzkie o dwóch gu­

zikach zł. 1.30.
Poduszki skórzane i wszel­

kie wyroby rękawlcznicze.
KRAWATKI, SZAŁICZKI, 

KOŁNIERZE, MANSZETY, 
Koszule męzk., skarpetki, chustki,

Szelki, Parasole t Parasolki, 
LASKI, PULARESY, CZAPKI, 

PŁASZCZE gutaperkowe, 
PLEDY, KUFRY i TORBY podróżne, 

PRZYBORY TOALETOWE, 
prawdziwa Woda kolońska itp. 
2391 polecają najtaniej 1—7

BRACIA LANGNER
Lwów, ul. Halicka l. 19.
Łaskawe zamówienia z prowin­

cji uskuteczniamy odwrotną pocztą, 
nie licząc nic za opakowanie.

Cenniki na żądanie franko.

Niniejszem pozwalam sobie przesłać 
zawiadomienie, że przeniosłem kan- 
celarję moją w Wiedniu na 
Stefansplatz Wr. 10.

Dr. Bronisław Zakrzewski,
adwokat nadworny i sądowy.

2226 4—10

Choroby żołądka
i cierpienia organów brzusznych (także ta­
siemiec) leczy gruntownie i z najlepszym 
skutkiem, lekarz specjalista Dr. Loev we 
Wiedniu, Kohlmerkt Nr 20. Także 
listowni*  udziela rady. 1904 6—1?

w Ę
Jago“ Plantation 

po 1 zł. 4 ct. za pół kilo, 
szczczególniej poleca wysokim lubownikom 

dobrej kawy i rozsela handel 

St. Markiewicza 
we Lwowie, w Rynku l. 42. 

2183 5—6

i Dr. LUDWIK LUBIŃSKI 
| adwokat krajowy $ 
" zawiadamia, źe przeniósł swoją ń 

kancolarję z dotychczasowego po- F
■ mieszkania swego przy ulicy Jagieł- ■ 
g lońskiej, do domu Nr. 10. przy K 
w placu Halickim (obok sądu F 
fl krajowego karnego) we Lwowie. * ■

Lwów 16. maja 1877. a

Piwiarnia tunel,
w peanem itołecznem mieście prowincjo- 
nalncm o 60.000 mieszk., nader elegancko 
urządzona, w najlepszem położeniu, bez 
współzawodnictwa, jest z odpowiedniein 
urządzeniem zaraz lub od 1. października 
do wydzierżawienia.

Oferty pod adresem: H. 31144 do 
Haaaenstein & Vogler, Annoncen - Bureau 
w Wrocławiu 1886 1-2

Niesolone Masło
do herbaty

z gór karpackich, najlepszy wyrób, otrzy­
muje trzy razy tygodniowo świeże i po­

leca pół kilo po 70 ct. handel

O T. WINKLERA
2372 we Lwowie. 2—3



W

W Siemianówce 
przy stacji kolei w Szczercu do sprzedania 

Cztery rosie klaczy 
zaprzęgowe, pochodzenia orientalnego, z 
których trzy mają źrebięta. 2364 3 3 

Stosowne na wyprawy.
Bardzo piękna suknią princesse, zma- 

terji (ścięta), najnowszego ‘fasonu, ubrana 
koronkami, wyrabianemi w czeskich okoli­
cach gór kruszczowych, z torebkami i ko­
kardami z kołnierzem marynarskim i gu­
zikami z orzechów kamiennych. Taka su­
knia kosztuje tylko 4 zl. 50 ct. 1928 6—6

Princesse szlafroki, 
ubrane plisse volain, z terebkami, kokar­
dami i kołnierzem marynarskim. Taki 

szlafrok kosztuje tylko 3 zł. 50 ct
Jjetnle suknie 

wdziwego farbowanego płóciennego 
, fasonu princesse, z długim ogonem, 

_____ koronkami czeskiemi, wyrabianemi 
w górach kruszczowych. Taka suknia ko­

sztuje tylko 4 zł.

UBRANIA DO KURZU, 
zrobione z materji pledowej Pepita, limo- 

waue aksamitem tylko 1 zł. 50 ct.
Wiener Modengeschaft

we Wiedniu, Praterstras.se 43.
Wysyłka za gotówkę lub zaliczeniem. 

Coby się nie podobało będzie wymienione.

I wy,
zapaleniu gardła, zawrzodowaniu w ustach, cuchnącemu uddecliówl,

„___  _ iu, zapobiegają działaniu merkurjusza. Lekarze’ zalecają je szcze­
gólniej kaznodziejom, moweom, profesorom i śpiewakom, albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobi-g:.ią .stru-J 
dzeniu gardła. — W Paryżu waptecep. Detbana, Faubourg St. Denis, 90, i u wszystkich znaczniejszych apt«ka-J; 
rzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne. 1772 ‘łDETHANA

ri aPoinieszLaiiie.
Drhgie • piętro iz ośmiu pokojami,! 

kuchnią, spiżarką, strychem i piwnicą do 
najęcia od 1. lipca 1877, przy ulicy 
Krasickich 1. 16. 2369 2-2

IPfl

/■^T' f W I IVkTy*r  zalecane w słabościach gardła, chrype , zapale
■ j I I 1 H, j-C |4 I irrytacji w gardle i gębie przez palenie tytoni,
V> a >. Ł.1JAUA1. Bi. ijóiniej kaznodziejom, moweom, profesorom i śpi

Ces. y&y król, 
wyłącznie uprzyw.

Ekstrakt Orzecliowy 
do farbowania siwych włosów 

wynaleziony przez

A. Maczuskicgo 
fabrykanta perfum, 

we Wiedniu, Karicnerstrasse 26.
Ten c. k.‘ wyłącznie uprzywilejowany 

środek do farbowania wło­
sów, farbnje siwe włosy trwale na 
czarno, brunatno lub blond, 
sporządzony z zielonych łupinek orze­
chowych, zdrowiu i włosom nąinieszko- 
dliwszy, farbuje włosy w pięciu minu­
tach pięknie i trwale na czarno i blond, 
a farba w myciu nie fezie.
Flakon płyn ekstraktu orzechowego 3 zł. 
Słoik pomady orzechowej 
Flakon olejku orzechowego 
Pół flakonu olejku orzechowego

Prawdziwe do nabycia:
Parfumertó MACZUSKI, 
we Wiedniu, Kartncrstrasse 26. 

We Lwowie w handlu K. Strzyżowskiego. 
n „ n Leona Scdlaka.

W Krakowie „ Wilhelma Fenza.
n n „ W. Jalina.

W Tarnopolu Jauirógiewiez apt., w 
nowie W. Wlelogórski kupiec, w 
wyra Sączu Filippek apt. 2044 15

Borni
| ' bankowo- i komisowo-handlo^y 

Aleks. Mieczysława Orłowskiego 
we Lwowie, ul. Ormiańska 1. 23. .

dostarcza na dobra ziemskie i realności 
miejskie pożyczki hipoteczne, zajmuje 
się sprzedażą dóbr ziemskich, folwar­
ków, realności, lasów, jakoteż zboża i 
chmielu; wydzierżawianiem dóbr i fol 
warków i zamianę dóbr na domy.

Ciągnieniu 1. czeribca.
twygruna2000Qfr zł.

Ciągn ieniescrjiiui 1 czerwca 
Główna wygrana 280000 zł.H

Promesy na losy z r. 1864 po zl. 3.50 )i( 
na Pinia c» losu z r, 1839 zl. 10 )<(

Obie razem tylko 14 zł. “WS
I.osy państwowe z r. 1839 mają jeszcze tylko dwa ciągnienia ostatnie, w których bezwarunkowo

przeszło 17 milionów wygrywają.
Za złożeniem zadatku 20 zł. i dalszych wpłat ratalnych do wysokośei 150 zł. dostarczamy 5. czerwca 

piątą część losu państwowego z r. 1839 z wyciągniętą serją, który 1. września bezwarunkowo wycią­
gnięty będzie. Według umowy można ten los nabyć aż do czasu ciągnienia wygranych za spłatą w 3 ra­
tach miesięcznych. 2315 10—14

JLyltrai Ą*  ł1O.. we J9 lediłlu. Kumtnersfrasse 16. eisernes Haus.

Iftl

Savon de Goudron de Berger.
Bergera medycynalne mydło dziegciowe.

używa się na podstawie orzeczeń i świadectw panów profesora dr. kawalera 
Schroff, profesora Heller, dr. Melicher; licznych lekarzy i inDych ludzi. od 
dziewięciu lat z pewnym skutkiem przeciw

Chorobom nnskórnyin wszelkiego rodzaju, 
tudzież przeciw każdej nieczystości płci, 
szczególnie przeciw wyrzutom naikórnym, parchom, liszajom, strupom wy­
ciekowi tłuszczu, łupieżowi w głowie i brodzie, przeciw piegom, ostmlom, 
tak zwanej czerwoności nosa ua odmrożenie, na pocenie się nóg i przcciwfi 
wszystkim chorobom na głowie u dzieci. Prócz tego polecić’ je lnoźmi jako 
środek oczyszczający skórę. Jeżeli używa sie Bergera mydło dziegciowe na 
zdrową skórę, jako zwyczajny środek do mycia, lub do kąpieli, udziela ta­
kowe skórze nadzwyczajnej delikatności i świeżości, jakiej nie można za­
stąpić żadnym innym środkiem, n prżytem ochrania ciało od wszelkich cho­
rób zewnętrznych.

Ćena sztuki wraz z przepisem użycia 35 ct.
Bergera myd! o dziegciowe zawiera w sobie 40prct. koncentr. dzieg­

ciu drzewnego, jest nader starannie przyrządzone i odróżnia się w swej isto­
cie od wszystkich innych w handlach sprzedawanych.

4MP*  Dla unikuicnia złudzeń należy żądać wyraźnie ,Ber­
gera Theerseife4, które opakowane jest w zielony papier. Główny skład we 
Lwowie i dla Galicji w apt. P. Mikolascha, także nabyć można w apt. Z. 
lluckera we Lwowie, która inne Bergera preparaty dziegciowe utrzymuje 
na składzie. Prócz tego każda apteka może dostarczyć Bergera mydło dzieg- 
ciowo po cenie oryginalnej. Zlecenia do kupna hurtowego i detajlicznego u- 
prasza się adresować: Apotheker G. Heli w Opawie. 1880 4 -18

na li

Dobra
do sprzedania.

W różnych cenach z dobiemi 
warunkami i posesje do wypu­
szczenia, ma

25 procent niżej cen zagranicz ycb.

JVssełka konkurencja ustąje !! 
Ces. król. w uprzyw.

FOryka wflzeczków flziecinnycli Karola Kellera
we Lwowie, posiada na składzie

Skład komisowy

Mebli żelaznych 
z pierwszej c. k. uprzyw. nadwornej fa­
bryki wiedeńskiej A. Kitschelta 

spadkob. utrzymuje

Edw. Gebhardt 
2361 we LWOWIE 2—10 

i sprzedaje takowe po oenacb fabrycz, 
nych, tj. łóżka, łóżeczka, kołyski, u- 
mjwalnie, kanapy, fotele, krzesła i 

ogrodowe meble.
Cenniki ilustrowane na żądanie franko.

ajent kupna i sprzedaży dóbr 1.13’/*,  
w domu GOLDBERGA, koło Ho-, 
telu angielskiego, ulica Karola
Ludwika. 2342 4-4

wńzeczków dziecinnych zupełnie gotowych
i sprzodaje po cenach następujących:

Wózoczek brunatno lakierowany, na żelaznych osiach i rysoraeh z 
daszkiem i firankami 10 zł. 50 ct.

Wózeczek biało lakierowany na wysokich kołach 13 zł. i wyżej. 
Zamówienia z prowincji uskutecznia sie za zaliczką z wszel­

ką punktualnością, nie wliczając kosztów opakowania.

25 procent niżej cen zagranicznych.

Lokal do najęcia
W domu pod 1. 4. upca Wałowa są 

lokalnośei parteru i całego I. 
piątra, z frontem ua plac Ha­
licki, obecnie przez gal. Bank 
Kredytowy zamieszkałe, wraz z 
urządzeniem i oświetleniem gazowem, 
bardzo odpowiedne na kantor lub więk­
szy handel, jakoto: na kawiarnię, cu­
kiernię i(p., od 15. października 
b. r. do najęcia. 2408 5—?

Wielki magazyn 

sukień inęzkicli 
,xum rómisęhen Kaiser“ 

Adolfa Welisch 
znajduje się teraz

we Wiedniu, Wiedeń Hauptstrasso U, 
(geguufiber dem Nascumarkte) 

dawuiej Keller A. Alt, 
i poleca najelegantsze ubrania uięzkie 
i dziecinne; tudzież na sezon wió ' 
senny: zarzutki gravellot 12 zł., 
jednokolorowe całe ubranie 18 zł., 

po najtańszych stałych cenach. 
1872 8—12
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Zbiorowa odpowiedź

na wielostronne zapytania.

Bez i>oln
I i bez wstrzykiwania
! bez lekarstw przeszkadzających trawie­
niu, tudzież bez chorób następnyoh i 
przerwania zatrudnienia, Wyleczą według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
upławy moczowe, 

tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za­
starzałe, naturalnie, gruntownie i szybko 

Dr. IIARTMANN, 
członek lekarskiego Wydziału, 

w Wiedniu Sładt, Iłabsburgerg nie jak 
dawnie, lecz Stadt, Seilergąsse Nr. 11.

Wyleczą także wyrzuty śkórne, zwę- 
żeni.i, uplawy o kobiet, bladaczkę, 
niepłodność, uplawy, 1891 40 - 1' 0 

osłabienie męzkie, 
bez wyrzytiania i bez wypalania, równie 
leczy syfilis i wrzody wszel­
kiego rodzajn za pomocą kores­
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na żą­
danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

Zakład wodotay 
we wsi Morszynie, 

pośredniej stacji kolejowej między Stry­
jem a Bolechowem, otwartym zostanie pod 
moją dyrekcją w drugiej połowie czerwca 
br.— Bliższe szczegóły ogłoszą niebawem 
dokładne prospekta.

Tymczasem zaś udzielam odnośnych 
informacji między godz. 5- 6. wieczorem 
w łazienkach św. Anny przy ul Akade­
mickiej we Lwowie, gdzie obecnie urzą­
dzony został osobny oddział hidryatyczny 
dla użytku cierpiących, którym osobliwe 
stosunki domowe nio dozwalają wydalić 
się ze Lwowa. 2478 2—3

Dr. Wenanty Piasecki,
specjalista wodolekarz.

Telegrafy domowe
ząpomocą elektryczności i ciśnienia powietrza.

C. k. uprz. konduktory piorunowe 
jakoteż wszelkie do tych urządzeń wchodzące materjały, polecamy 

tanio i rzetelnie i pod gwaracją.

Leitner & stóckel, we Wiedniu,
Stadt, Wallfischgasse Nr. 11.

Zastępca dla Galicji M. Roscowitz we Lwowie, przy 
placu Mai jackim 10. 1932 3 -6
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służące do nadania situym włosom 
ich pierwotnego naturalnego koloru.i 

Cena 2 zł.
Prima, aprobowana przez c. k. 
pntol. ehem. zakład we Wie-, 
dnia, jost metyl ko jedynie uznany zaj 
najlepszy, najpewniejszy i najczystszy, ale! 
z powodu swego pojedynczego użycia, 
także za najprzyjemniejszy środek, siwym! 
włosom, pomału a to w przeciąga 14 dni,! 
nadania pierwotnego koloru. Flaszka pri­
ma kosztujo 2 zł, z przesyłką 20 ct. wię­
cej i do nabycia za zaliczeniem u fabry­
kanta F. Helfferich we Wiedniu, 
Fleischmarkt, Auwinkel 3. 2214 7—? I

Składy we Lwowie: Piotra Mikolas h 
apt., Juliusza Nehlik apt., w Krakowie J. 
Trauczyńskiego apt., Ernesta Stockmar.

R. E- Schottola
Stadt, Krugerstrasse Nr. 8, we Wiedniu 

Skład towarów gutaperkowych 
[gurni] a to:

Płyty, wszelkiej grubości ) .
Pierścienie, [Flanschen], ( „.„U
Sznury ) CMnl“'
Węże z wkładkami lub bez tych dla bro 
warów i gorzelń. Węże ogrodowe [angiel­
skie.] Węże spiralne [ślimakowej formy] 
do sikawek, pomp i lokomobil. Wężega- 
zowe we wszystkich wielkościach. Węże 
konopiane, surowe i gumowane. Pasy 
skórzanne z najlepszej skóry, szyte. 
Wszystkie gatunki do hermetycznego 
opakowania. Wszystkie prepara­
ty ze szmyrglu a to: Płótna szmyr- 
^lowane, papier i szmyrgiel. Latarnie na­
ftowe ręczne i na ścianę.

Na żądanie wysyłam cenniki naj­
chętniej. 1898 9—38

S E

Galicyjski Zakład

Wyłowy ilościais

Mariea bad

B
dzialowe kwity

x|5 CZĘŚĆ losu 2 r. 1839
- • ■ " Ł 9

17
43

zł.
V

Dwudziesta częń<5 
Dziewiąta „
Czwarta „

Ciągnienie I. czerwca
Główna wygrana

zł. 280.000!
Nawet najmniejsza wygrana będzie 

spłaconą a mianowicie najmniej W 
w kwocie 9 zł. 30 ct., w */ ao w kwo­
cie zł. 4.65, w ’/4 w kwocie zł. 23.25

Wechslergescbaft
1933 der Administration g_ g

M E R C U R
Wien, Wollzeile 13. Wien.

(stacja kolejowa) 
rozseła wody mineralne i wy­
twory Zdrojowe jako to: słynne 
wody słoflo-glaubęrskie z Kreuz- 
brnnn, Ferdinandsbrnuu, 
Waldqnelle, skutecznej przeciw za­
katarzeniu organów oddech wych, Ru- 
dolfsquelle (przeciw chorobom na­
czyń moczowych) soli źródlanej 
i robionych z niej pastylek, tudzież 
szlam mineralny, który zawie­
ra więcej żelaza niż wszelkie inne.

Przesełka wód mineralnych odbywa 
się w szklaunych butelkach 3/t litrowych.

Broszury o kąpielach i wskazówki 
użytku dostarcza daremnie 1881 3—6 

Zakład zdrojowy.
We LWOWIE dostać można u E. 

Meendrochowicza i Wiktora Goldbauma,

Ł-,i li V 3 13 ENEKGlfiZNY ŚRODEK TONICZNY WZMACNIAJA- 
uLSAhi CY I POBUDZAJĄCY.

a Najdzielniejszy i najpewniejszy środek powracający
z-. i wyczerpane siły przez choroby i przez nadużycia

■ a B I ’ A wsz('lkic"0 rodzaju- Przewyższa chininę co do dzia- fi / | A 
L I 11J A ,ania looiatnogo. Działa szybko i pewno w osłabieniu I > I 11 ■ Al 

płciowem, upośledzonem i bolesnem trawieniu, bla- x
P. J. BAIN ‘'TpLWT ™™,..... ......... P- J- BAW 
d injou-st.-iionorć, są; w Warszawie, w składach materyalów aptecznych PP. 
Mrozowskiego i Gallcgo; we Lwowie, w aptece P. Mikolascha ; w Krakowie, w apte­
kach PP. Tr.nKzyńskicgp i lledyka-.*w  Poznaniu, w aptece P. Dra Maukiewlcza.

WINO

łmi ------w—aro------ rym i> imwiiaaMMM——
Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman.

Czyniąc zadość ogólnej potrzebie we Lwowie, otworzony został 
dnia logo maja b. r.

Zakład czyszczenia
i przyrządzania bielizny 
sposób wiedeński i tamtejszemi siłami roboczemi, w którym wszelkie od­

nośne prace najlepiej i najdelikatniej wykonywane będą.
Nie szczędzono ani kosztów ani trudów, by postawić Zakład na sto­

pie, któr by ma umożliwiła przewyższyć wszystko w tym kierunku dętych 
czas zdziałane.

Zamówienia, chociażby najmniejsze, wykonane będą z największą staran­
nością, i każdy z tzanownyeh Gości z pewnością zadowolony będzie z uskute­
cznienia poruczonej temu Zakładowi pracy.

Zakład przyjmuje 
koszule męskie, kołnierzyki, inanszety, pikowe kami­
zelki, delikatną bieliznę damską, wszelkiego rodzaju koronki, 
suknie balowe i pikowe, czarne chustki koronkowe i firanki.

Wszelkie zlecenia w miejscu i z prowincji będą jak najakuratniej i jak 
najtaniej wykonane.

Lwów, w maju 18 7. 2362 2—6
J. KOHN,

właściciel pierwszego Zakładu czyszczenia i przyrządzania bielizny, 
ulica Brygicka 1. 7, kamienica Kohna.

we LWOWIE,
4. td. Solieskiego l. 4.

poleca na nowo obfl ie zaopatrzony

Skład Obić papierowych
również

pierwszą lwowską własną fabrykę

Żaluzji i storo w drewniany cli.
Ceny są przystępne stałe, a zamówienia miejscowe i' ż prowincji1 wy­

konane będą jak dotąd, starannie i bezzwłocznie.
Cenniki i kosztorysy gratis. 2171 11—12

Akademia medyczna
orzekła: 1899 13—89

w pouczeniu z od-
Woda mineralna ył kwaszonem żelazem

jest najbogatszą w żelazo i kwas węglowy w stanie wolnym. Należy zara­
dzić sie lekarzy o skuteczności tej wody niomajacej sobie równej w Europie 
w leczeniu C1I0R0B GASTKALGICZNYCH, GORĄCZEK, BLADACZKI 
WYNĘDZNIENIA i wszelkich chorób pochodzących z NIEDOKRWISTOŚCI.

Towarzystwo w Paryżu, 131, Bulwar Sebastopolski. Skład we Lwo­
wie w apt. P. Mikolascha, w Krakowie w apt. P. Trauczyńskiego i P.Redyka.
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Dieses naturliche Mincralwasser, durch I.lebig (18/0) und Bnnaeii (I87i') ®

Saxlehner’s Bitterąuelle

Konkurs Hg^YADł JANOS
Według postanowienia Rady

7nwiflfln\vc7ni ntwnwons hod?;,. Dieses natariiehe Mincralwasser, durch IJebig (18/0) und "—;Za 1 ,(10 ( .ej morzoną DęGZiL ana]yi)-r(., ]atl(. QutsCi,ten ąer ersten arztlichen Antoritatea das 

rXdz“: weeEwt'Tk‘Mi wilicliste & wirksamsle allsr Bittorwasser, 
rozp.suje się mniejszem konkurs jn BC)j0n kleinen Qaantitsten siclier nnd schmerzlos wirkendes. erdffnendcslZ 
Z terminem wnoszenia podań O Mittel, milda im Gesclnmick nnd dem Magen unschadlich selbst bei fortgesetztem

- - --------0 ■-1 «--- »»--«■ -1. 1------- >- , wirksam:
bei habitueller Verstopfung und daraus sieli entwickelden Folgeiibeln; 
bei habituellen Congestionen nach deju Gehirne, den Lungen u s. w.; q 
bei Blutstauungcn in d n Uuter eibs-Orgi.neu, uud deu sogenautifen £ 
bei Krankheiten der weibllcheu Geschleehts Oriraue; j?
bei allgemeiner Fettleibigkeit wie bei fettiger Entartung des Herżens Z

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••I
Juliusza Bittnera •

^Wino z Pepsyną,-^s:
SCHUWMA^
Ofi 

jundsBrrmre I 

Ipódiriilattauł I 
ŁflwictllisłiMpnte li

sporządzone z najczystszoj pepsyny (naturalna materja 9 
do trawienia) potwierdz.oue przez wszystkie wy- J
działy medycyny, jako pewnie działające **<3  na zwich- J 
nięte trawienie, ciśnionie w żołrdku osłabienie żołądka, J 
brak apetytu, katar żołądkowy, febrę żołądka, chroni J 
czną dyarę, zatlegmienie. odbijanie się, wymioty, w ogóle J 
przeciw wszelkim z żołądka pochodzącym cierpieniom. " 
Wino z pepsyną zasługuje na największe uwzględnienie, 
gdyż jest ono istotnym środkiem na trawienie i nie spra­
wia żadnych bólów jak inne środki rozwalniające, 1 ' 
wprawdzie chwilowo pomagają, lecz przez częste używa- 
i ‘ ......................... ... ’ ’ * •
pomoc staje się niemożebną.

ie( spra- z 
), ' które Z 

wprawuzie cuwnowo pomagają, lecz przez częste używa- J 
nie osłabiają żołądek i kiszki tak dalece, że późniejsza J

t iawdziwe do nabycia w głównym składzio wysyłkowym u Juljnsza • 
Bittnera, aptekarza w Reicbenau w N. A.*J gdzie nabyć można następują- • 
cych artykułów. ' •

Maść na liszaje, wyborny środek na wyleczenie liszajów i wy- • 
rzutów naskórayeb, gdyby były nawet zastarzałe. Cena słoika 1 zł. •

□ *)  Skład prawdziwego wina z pepsyna sporządzonego przez •

die"iibelnFolgen elner Ueberladung des Magens werden rasch belioben. J w Łakow^w W°- Lw°"ie " 2
Niederlagen in allen Mineralwasser-Depóts. • janowskiego,

Um Dachtheilięe Verwechslungea zu yerhiiten wird gebeten,® wtedy pra ’ '
ausdriicklich „Hnnyody Janos Bitterwasser“ oder einfach „Sax- • markyTóchronną.^®© 
lehner's Bitterwasser“ zu yerlangen. ?--------- ----------- -- --------------------

Andreas Saxleliner, Budapest.
2343 3—8_____________________ Eigenthumer der „Hunyadi Janos-Bitterąnelle.“

zastępców, ż płacą roczną 600 zł.|jXXXXXXXXXXX»XXXXXXXXXXXXXJ

utkanie tej posady do
la. lipca b. r.

Z posad, pol,czona
płaca roczna 2000 zł. tudzież] ' ' ~ '
podczas urzędowoch podróży'uud dJreiLae"fre" 
dyety po 5 zł. dziennie i zwrot ............ ’
kosztów jazdy.

Jednocześnie rozpisuje się 
konkurs z terminem wnoszenia 
podań do dnia 15. sierpnia b. r. 
na kilkanaście posad naczelni­
ków biór powiatowych i ich

tnera znajduje się ,.„ .. -r- —
apt. Stockmara, w Czernio cach w apt. W. Altha i F. Krzy- • 

smugu, W
Cena małej flaszeczki wina z pepsyną 80 ct., wielkiej flaszki zł. 1.50. O 

Wtedy prawdziwe jeżeli flaszka opatrzona powyższa?
”2306 3-12 •

zastępców, z płacą roczną WU zł. • 
z emolumentami, dotychczas z 
posadami temi połączonemi. Q

Posady takie mogą być na- J 
dane za złożeniem kaucji służbo- J 
wej w wysokości 2000 zł. i po 5 
ukończeniu przez kandydata bez- J 
płatnej w biurach centralnych?! 
praktyki, potrzebnej dla nabycia £ 
przepisanych wiadomości mani- 
pulacyjno-kasowych.

wej w wysokości 2000 zł. i po

N
»vyjuu-M»uny m. ?,

Posady powyższe nadane będą J 
na razie prowizorycznie. *

Podania zaopatrzone dowo­
dami uzdolnienia w kierunku 
rachuukowo-kasowym, zaś co do 
inspektora także w kierunku 
buchhalterycznym i prawniczym, 
nadto wykazaniem się z dotych-j 
czasowego zajęcia i znajomością 
języków krajowych — należy*

Kuracja wiosenna
na przeczyszczenie krwi!

Najstosowniejszym i najskuteczniejszym środkiem jest
JT. Ilerbabnego 

wzmocniony 

Sąrsaparilla Syrop
'Syrop ten składa się z roślinnych, krew przeczyszczających i rozpu-

C. k. wyłącz, uprzyw.

Fabryka pieców i palowisk maszynowych 
Józef Yictorill, we Wiedniu, IV. Grosse Neugasse 35, 

poleca swój obficie zaopatrzony skład, 
w porze rozpoczynających się budo 
wli, a to: niezrównanej wydatuości 
kuchnie oszczędności <lia 
prywatnych, hotelów, i trak- 
tyjerni, tudzież wszystkie gatunki 
przenośnych kuchen dla ma 
łych i większych gospodarstw, ku­
chnie kawiarniane. prze­
nośne i murowane, krajowemi 
lub zagraniczhemi kalla­

mi, maszyny do pieczenia pieczysty na roiuiu, systemu francu­
skiego lub angielskiego. Pojedyncze części składowe znajdują się na składzie 
w wielkim wyborze. Zlecenia wykonują się rychło i ściśle, a ilustrowane cen­
niki wysyłam bezpłatnie (franko).s 

R
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Mjytuiu uin. ALuvMvra> n uiuuuu^iłu w upi. ju. jlfumaziJ uicukitgu,
v Koszycach u C. Wandraschka. Centralny skład wysyłek we Wiedniu L
i J. Herbabnr. ant. zur Rarniherziekeit. Nenban. KaiserAtrasse N. OO P.

m stężanych pierwiastków, przeważnie z korzeni Sarsaparyli, której szczególne, 
J krew czyszczące własności uznane zostały przez wszystkich lekarzy. Syrop ten

N 
N

SH-J 
śe.i

wnosić do Dyrekcji Zakładu, J 
guzie bCŁ UllZiBZC UUUf piZUZ. SC- 
kretarjat Zakładu udzielone być g 
mogą. 2350 2—3 J

Lwów, dnia 15. maja 1877.^

gdzie też bliższe dane przez se- 
kzcbaijak nuitiuuu uuziciuuc

wyrabiany przez J. Herbabnego, jest na podstawie licznych doświadczeń, 
szczególnym, powoli rozpuszczającym się, a zarazem bardzo mocnym, dosko­
nałym i nieszkodliwym środkiem do przeczyszczenia i poprawienia krwi.

Tenże okazał się nader skutecznym przeciw zatwardzeniom, przypad­
łościom kofigestyjńym, wszelkim chronicznym wyrzutom nsskórnym, uporczy­
wym liszajom, długotrwałym procesom ropiącym się, niegojącym się ranom, 
goścowi, reumatyzmowi i skutkom tegoż, cierpieniom hemoroidalnym, zasta­
rzałej choróbie syfllistycznej, dalej zwichniętej cyrkulacji krwi i trawieniu 
złemu, przeciw napływowi krwi do głowy, zawrotowi, przeciw ociężałości w 
spodnich częściach ciała, przeciw obrzmieniu wątroby, śledziony,*  żółtacce, 
skrofułom, chronicznym obrzmieniu gruczołów, przeciw cierpieniom nerwowym 
i chorobom kobiecym. 1934 2—6
Cena flaszki oryginalnej 85 ct., przy wysyłce pocztę za 

opakowanie o 15 ct. więcej.
Główny skład dla Galicji we Lwowie w apt. pod „Srebrnym 

orłem“ Zygmunta Ruckera, w Drohobyczu w apt. L. Dobrzyniecklego, w —y ’ " w- .a _ v._ „
u J. Herbabny, apt. zur Barmherzigkeit, Ńeubau, Kaiserstrasse N. 90.

Dyrekcja. exxxxxxxxxxxexxxxxxxxxxxxx5 khb
KWEB»:*rVW3

Odpowiedziały redaktor Jan Dobrzański.

19«x; 5 «

Kąpiele Kónigsdorff- Jastrzemb,
otwarte 15. maja. "• "T

Tanie, zdrowe i przyjemno miejsco, nowo urządzono z ca­
łym komfortem. Przepyszny park i ( gród, doskouala mu­
zyka na czas kąpielowy, obfity księgozbiór.

Lekarze: Dr. Odebrecht, Dr. Taupel.
Z dworca kolejowego Petrowitz (kolej Północna,) 

s/4 godziny od Batibor (kolej Górno-Szląska) 2’/a godzi­
ny doskonałego gościńca, podwody stoją na wszystkich 
stacjach w pogotowiu. Tanie i wygodne pomieszkania po- 
stręczy najchętniej
1841 6—12 Inspekcja kąpielowa.

Z drukarni ,Gazaty Narodowej" pod zarządem Skerla
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